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r !Jitanę,1 ··.--~~·~-; pr~ed sąde~n 
N~ IOu;ie ~-oska~żfJ~gch zasl&dlo "12 terorgstó111 

· Wczoraj· w Sądzie · Okręgo
~!'m w Warszawie rozpob:ął 
się - wielki proces 12 terorystów 
ukraińs1'ieh, oskarżOnych o u
Cłział w zamordowani_u ś. p, mi 
uistra Bronisława Pierackiego. 
„ · Już od ·· wczesnych godzin 
rannych gmacli'. sądu został 
otoczony wzroocnionemi poste
runka~i policji pieszej i kon-

. n1.>rzez· główn~ wejści~, ~ro· 
wadzące do sali Nr. I~ gdzie 
odbywa się rozprawa, wpusz
czani są jedynie ci, którzy 
mają kartę wstępu. Są to nie
mal wyłącznie przedstawicie· 
le prasy krajO"wej i zagranicz
nej, "gdyż wobec szczupłości 
miejsca, nie można było na
wet ·w części zaspokoić tej n ie
zliczonej liczby ofert. które 
wpłvnęły do Prezesa Są.du o 
'\\'.

0ydtiuie hilefó v. 
. JAK WYGLĄDA SALA? 

Na ła\...-ie obrońców zasiada
ją adwokaci • ukraińscy: Hor
bowyj, Hankiewicz„Szłapak i 
Pawencki. . . . 

Na chwilę ,przed .wejściem 
kompletu ąądzącego . ,V-chodzi 
na salę ·nacżelny prokurator 
Sądu Ape~acyjnego, K. Rud
nicki i ·wiceprokurator Wł. Że
leński, którzy łącznie b~dą 
wnosili oskarżenie . 

SĄD IDZIE. 
O godzinie 9 m. 50 krótki 

dzwonek oznajmia wejście 
sędziów, którzy zajmują swe 
miejsca. Przewodniczącym roz 
prawi~_jest prezes Posemkie· 
wicz. W komplecie zasiadają 
sędziowie ·Wiszniewski i Dem
bicki oraz Cichowski, który 
jest jednak sędzią zapaso· 
wvm. · 

l'rezes Posemkie' icz ogła-
~za: ~ 

- Będzie rozpoznana spra-

wa Stefana Bandery i innych, o ustroju sądów _powszech· 
oskarżonych ·z artykułów (to nych językiem sądu jest ję· 
następuje wyliczenie kilku ar zyk polski· J~zyk ukraiński 
tykułów.' kodeksu karnego). dopuszczalny Jest jylko na te 
Następnie przewodniczący renie Małopolski Wschodniej. 

przystępuje do ·usta.lenia per Bandera oświadcza, że odpo
sonalij . oskarżonych. wiadać będzie tylko po ukra· 

Stefan ·Bandera na zapyta ińsku. 
nie co do daty i miejsca uro- PERSONALIA OSKARżQ.. 
dzenia odpowiada w języku NYCH. 
ukraińskich. Prezes Posemkiewicz ustala 
NIE CHCE ZEZNA W Ać PO ·zatem z akt. że Stefan Bende 
. POLSKU. ra licz.:y lat 26 i jest studen-

Na za.pytanie przewodniczą tem Politechniki Lwowskiej. 
cego oslC. Bandera oświadcza, Patrząc na ·Banderę, rzuca się 
że zna język polski w słowie w oczy, iż jest to mężczyzna 
i piśmie, odmawia jednak skła wzrostu niskiego, szczupły, z 
dania ' wyjaśnień w tym. języ· twarzą niezmiernie spłaszczo
ku. . ną, co nadaje jej wygląd za· 
Przewodniczący zapowiada, ciętości. Taktykę oskarżonego 

iż odmowę składania odpo- Bandery naśladują pozostali 
wiedzi w języku polskim U· oskarżeni. 
,·ażać będzie za odmowę skła Z .akt tedy ustalono, że Łe-
.d~ia ~· ' · ' wo 'Je bed liczy lat 0 5 i jest absol-

Na poCłStawie a"d. 10 prmy-a I wentem gimnazjum we Lwo· 
Sala sądowa l 1'r. I przedSta

wia zgola' odmiennv wygląd. 
' Ława 'oekarżón),ch ' została 
znacznie powięlC.szona, Po prze 
ciwnej stronie i po · bokach u
stawiono kilkanaście dodatko
:wych pulpitów dla prasy. 

Proces ·zamach.owców marsylijskich 
Druga partJa terorystów przed sądem francuskim. 

Przed śtołem sędziowskjm; na W dniu wczorajszym w Aix
poojuin, ułożono do'wody rze- en-Province na Rivierze fran
czowe w ilości, której, jak do- cuskiej rozpoczął się wielki 
tąd, . nie spotykało się na sali proces yolity. czny o zabójstwo 
sądowej. · króla juO'osławjt, Aleksandra 
. Na .Pierwsze miejsce wysu· i francus~iego ministra Spraw 
:\V'8 się "ogromna ilość butelek Zagranicznych, ~ouis Bart· 
i bEi~iek, iak gdyby pochodzą· hou. 
cych 'z laboratorjum chemicz- · Tragiczny dzień 9 paździer
nego. Obok piętrzą się owinię- nika 1934 roku tkwi jeszcze 
te w papier inne dowody, któ- świeżo w pamięci nietylko 
re · zos.taną ujawnione w toku Francji, ale i całego świata. 
J'OZpr~wy. Uderza również W tym to dniu właśnie Mar· 
znacz11a ilość waliz. sylja ,udekorowana sztandara
. Za stołem sę~ziowskim usta- mi królestwa Jugosławji i trój 

.. ~ion~ są czt<:ry fotele, a nie kolorowemi flagami Republiki 
Jak zazwyczaJ, trzy. I Francuskiej witała w swych 

~ Ró,vnież. po stronie osk~rży murach ,króla Ale~sandra I.go. 
ciela pubhcznego, dostaw~on? Nikt wowczas m~ przypus~
dodatkowy fotel oraz połk1, czał, że tak tragiczny cbrot 
na. któr.e1 lężą akta prokura- przyjmie ta wizyta królewska 
·tQrskie .. Wreszcie za stołem są dla obu zaprzyjaźnionych na· 
miejsca dla dwóch aplikantów, rodów. 
którzy ,protokółować b~dą Zaledwie samochód królew-
·wspól!)ie tok rozprawy. . ski, wiozący króla Aleksandra 

Mijo Kajl, Iwan Raitsz i Mijo przebyv;ają oni we Włoszech 
Baik, Eugenjusz K westernik, i rząd włoski odmówił ich wy
dr. Anton Pawelicz. Przeciwko dania. 
nim właśnie rozpoczął się w Gmach sądu otoczony jest 
dniu wczorajszym wielki pro żandarmerją i silnym kordo
ces polityczny. nem policji pieszej i konnej. 

Na długo przed rozpoczę- Wewnątrz gmachu i na sali 
ciem procesu sala sądowa za- rozpraw pełni służbę około 
pełniona została po brzeąi, pięciuset ludzi gwardji. 
chociaż dostęp do niej zamk- Oskarżeni, o wyglądzie in
nięty został zupełnie dla pu- teligentnym, ubrani w miar~ 
bliczności. Na ławach praso· elega.D:c~o, zachowują się 
wych zasiadło 120 dziennika- spokoJme. 
rzy reprezentujących dzienni Pó uczczeniu pamięci ofiar 
ki całego świata· zamachu marsylskiego sąd 

Na dziesięć minut przed roz przy:stąpił do. zbadania. perso 
poczęciem procesu wprowa- !1al11 wszystkich o~karzonych 
dzono na salę oskarżon_ych Po i rozpoc:zął czytame aktu o
spiszyla, Kajla, Raiła, Raitsza skarzema.. 
i Bsika. W stosunku do reszty I Proces potrwa około 8 dni. 
oskarżonych proces odbywać Prasa światowa poświęca mu 
się będzie zaocznie, ponieważ całe kolumny. 

Po 3 dniach bombardowania 
Czarni opusem miasto Antalo 

1 .WEJśCIE OSKARżONYCH. I-go z towarzyszącym mu mi
. ~ Przed ~odziną dziesiątą . sil- nistrem Barthou, wyjechał na 
ny konwoj wprowadził na sa- ulicę Marsylii i mijał gmach 
łę oskarżonych, ··którzy zajęli· .Gięłdy, z tłumu . wyskoczył źródła francuskie J?Odają z Asma· 
· ·. dk t 1 · d t ł · ry, że, według domesień lotników 

kim. na południe od Daggahbur, 
przyczem padające ostatnio gwał
towne deszcze utrudniają ogromnie 
ruchy wojsk. 

nue1sca w porzą u nas ępu- sza e;mec, prze os a się przez włoskich, miasto Antalo, leżące nil 
jącym: kordony straży ochronnej i potudnie od Makalle, opuszczone zo 
· J) Stefan Bandera, ·2) Miko:. wskocz.ywsty· na stopnie sa- stało przez miesLkańcl'iw po trzydnio 
' łaj .Łebed, I'.~) Darja Hnat.ki w- mochodu dokonał zbrodni. Tra wem bombardowaniu. Cu:żkie d:i;ia
'ska, •4) ' Jarosław Karg,yniec, fiony celnym strzałem zama- fa przesunięte zostały na nowe po-

) M k ~ ł · v.1 ) B h h k 'l AI u d h' zycje, celem poparcia ataku włos-,s -. i o aJ J:Uymyszyn, • p - c owca ro ęJ1o..san er za 1- kiego, mającego nastąpić w dniach 
dan Pidhajny. 1-) Iwan Malu- ty został na miejscu, a mini- naibliższych. 
ca; 8) Jakób Czornij; 9) Euge- ster Barthou zmarł w kilka go- Ab:bys,am:e ~raó~!!J·s~~no~i!_d~e A,~~J~~ 
:nu· usz Raczmarski; to) Roman' dżin po zamachu w szpitalu. skowe potwierdzają, iż ruchliwość 

yhal, 1 11)„!Catarzyna. Zaryc- Zamachowiec Piotr Keleme Abisyńczyków na froncie Tigre nie 
\a, 12) Jarosław• R.a..k. na 1vel Beliczko - Dymitrow - pokoi bardzo Włochów, którzy nie 
. ' Ośkarżeni się.dają na trzech Kerina, członek chorwackiej spotykają niemal nigdy niko~o 
ł •· h Obok k 'd · · ·· U t "' l' przed sobą, natomiast nteustanme awac . . , · a~ e.go Z~I~~ orgam.zaCJl „ ł'> as~a , z mczo- SIJ naRadani na skrzydłach i od ty-
da posterunkowy. N1ezalezme wany przez tłum zmarł na łow. Niespodziewane te ataki wpły 
od ' tego, cala ława oskar.żo- miejscu zbrodni. Zostali jed- nęły w ~nac~nyw . stopniu ~ato, że 
nych z~staje otoczona policją. nak ci, którzy, ,współdziałali z posuwame się wd;sk w!osk.ich ua-z dz · · · b · · ' t · d 1. • t · przód uległo wstrzymantu. 
~zą. emam1 .ezp1ecze~.wa nllll w OAOU~i.m.u .& ra~zneJ. ·Według doniesień z llarrara, wio 

k1eru1e nadkomisarz poliCJI. zbrodni.;. Zwonmur Posoiszvl. si maidować s.ie maia jeszcze 0 60 

Z pod Daggabbur zaczęli napły
wać ranni do szpitala fi:ancusk1ego 
w Harrarze. 

Korespondenci francuscy donoszą 
z Addis Abeby, że, według wiado
mości z wiarogodnych źródeł, ko
hunna abisyńska, należąca do od
działów ras Seyuma, zdołała obejść 
prawe skrzydło wloskie na zachód 
od .Aduy i znajduje się obecnie mię 
dzy Aduą a granicą erytrejsko • abi 
syńską, w miejscowości dokładnie 
nieokreślonej. 

Kolumna ta popierana jest prze1. 
dążące z zachodu oddziały Dedża
sa Ajelu, które rozwijają ożywio
uą dzialałność w rejonie rzeki Se
tit. Oddziały te zdołały jakoby zmy
lić czujność wojsk gen . .hlar1nigna 
i orzeniknać na tervtorium Erytrei. 

Stale w firmie ,,ZENITH'' ul. Sieradzka 2. 

wie, Hnatkiwska. lat 23, m~ 
turzystka ze Lwowa, Karpr,. 
niec lat 30, student Uniwer8Y,: 
tetu Jagiellońskiego w Kra.ko 
wie, Rłymyszyn - I. 26, rów„, 
nież student tegoż uniweJ"Syte 
tu, Pidhajny, I. 31 - inżynier~ 
Maluca, l. ~5, student Politech• 
niki Lwowskiej; Czornij, lat 
28 - student Uniwersytetu 
Lubelskiego; Kaczmarski, lat' 
25 b. uczeń 5 kl. gim.n„ Mr.hel 
I. 24, b. student; .Zarycha • 211 
studentka Pol. 'Lw., i Rak, lat' 
27, aplikant adwokacki ze 
Lwowa. 

Charakterystycznem było, 
że osk. Kłym yszy.n ,Y,ogóle od 
powiedzi nie udzielał; abso• 
lutne zresztą milczenie zacho 
wał w toku śledztwa. 

W ohec próby złożenia o• 
świadczenia w i~zyku ukraiń 
··kim przez osk. Karpyńca. pro 
k 1rator Zelen$ki wnosi, aby. 
sąd wezwał tłu.macża, który· 
by mógł ęwentualne oświad· 
czenia, posiadające cechYi 
przestępstwa, natychmiast tłu 
maczyć sądowi na język poi· 
ski. 
Sąd postanowił wydać odpó 

wiednią decyzję we właści· 
wym czasie. 

PIERWSZE WNIOSKI 
OBRONY. ' -or , 

Następnie obrońca adw. 
Szłapak wnosi o usunięcie z 
ław·y oskarżonych posterunko 
wych, względnie o takie icll 
umieszczenie, aby obrona mia 
ła możność bezpośredniego po 
rozu.miewania się z oskarżo.: 
nymi. l 

Drugi zkolei obrońca adw, 
Horbonyj wnosi o odroczenie 
rozpra~ na jeden miesiąc ce 
Iem należytego przygotowania 
się obrońcy do sprawy. . 
Sąd wniosek ten jako bez• 

zasadny odrzucił. , 
Adw. Hankiewicz, powołu"'. 

jąc się nato, iż w aktach spra• 
vvy znajduje się dowód, że osk~ 
Czornij odesłany był do Two• 
rek i zachodzi zatem wątpli• 
wość co do stanu umysłowego, 
prosi o odroczenie rozprawy. 

Jak się jednak okazało, 
psychjatrzy wydali opinję o 
całkowitej odpowiedzialności 
osk. Czornija, więc i ten wnio 
sek pozostał bez uwzględnie
nia. 
Ostatnią demonstracją było 

to, że osk. Bandera zrzekł się 
swego obrońcy wobec tego, iż 
nie wszyscy oskarżeni mają O• 
bronę. Po przerwie jednak' 
o~k. Bandera cofnął zrzecze· 
me. 

Prezes Posemkiewicz ogłosił 
iż wydane zostaną zarządze~ 
nia, aby każdy z oskarżonych 
mógł swobodnie J>Orozu.mieć 
się z obrońcą. Sąd wówczas 
przystąpił do odczytania aktu 
oskarżenia. 
Szczegółowy akt oskarżeniu 

podajemI: na stronie 2·.1iej. 

Tania sprzedaż .Przedświ~teczna 
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Akt oskarżenia· 'priedw mordercom min. Pierackiego 
. Pierlłlszq dz!eń procesu przed sądem H1arszaH'skim · 

Uzasadnienie aktu oskarże- dach i obszukiwali najbliższą 
nia obeimuje około 100 stron przestrzeń. · 
druku. Poza przebiegiem za· Pod wpływem błędnej wska 
hójstwa zebrane zostały w z?~ki jed~ego z przechod
nim i przedstawione wszyst- mow, zwrocono całą uwagę 
kie dowody, ustalające bez- na teren zakładów kaflar· 
sporny udział oskarżonych w skich St~chewicza oraz ogród 
zabójstwie min. Pierackiego. · zakładu św. Kazimierza, nie 

W dn· 15 czerwca · 1934 r. o zwrócono natomiast uwagi na 
godz. 15.40 w Warszawie dom narożny Okólnik 5, któ· 
przy ul. Foksal Nr. 3 dokona- rego brama oddalona jest od 
no zamachu rewolwerowego \v-ylotu schodów o kilka za· 
na osobie ministra Spraw ledwie metrów. 
Wewn. Bronisława Pierackie- W tym czasie, około godz. 
go, który naskutek odniesio· t6 z bramy nr. 5 Okólnik:, wy 
nrch rftlt zmarł o godz. 1''.15. szedł zwykłym krokiem nie 

cji mundurowej i śledczej za
rządzono metodyczne poszu· 
kiwania we wszystkich kie· 
runkach. Do domu Nr. 5 przy 
ul. Okólnik wkroczyli funk
cjonarjusze policyjni, dokonu 
,fąc rewizyj w' mieszkaniach. 
Posterunkowy Bartel Wl'laz z 
dozorcą domu Rynkiewiczem 
znaleźli w frontowej klatce 
schodowej na najwyiszem 
6-em pi.ętrze ,P!aszcz, który 
UCZeStlllC1- poscigu rozeozna• 
li, jako płoszcz uciek&Jflcego 
przestępcy. 

W kieszeni płaszcza znale
ziono m. in. zmiętą kókardę 
żółto - niebieską, które to ko 
kardki są rozpowszechniane 
w .Małopolsce Wschodniej 
przez ukraińskich nacjonali
stów. 

Zabójstwo dokonane zosta· znany mężczyzna bez płaszcza 
ło . _w na.stępujących okoliczno i okrycia głowy, kierując się 
ściach: Minister po ukończe- na lewo ku Muzeum Krasiń· 
niu urzędowania udał się zam skich. Skierował się ku ul· 
knięty!fl samochodem do loka Ordynackiej i znikł z oczu . . 
lu „Klubu Towarzyskiego" Po przybyciu oficerów poli 
przy ul. Foksal :;, gdzie spo-
~ał obiad. Minister polecił P 0 C .... 5 k b Q rn b Q W_. 
szoferowi wr.ócić o godz. 17.30 · · fll 
'iW szedłszy do sieni, min. Pie· Instytut Eląipęrty~ Sądo· na przez sprawcę zamachu da 
racki skierował się do hallu i wej, który badał kule i łuski. la pierwszą sposobność do wy 
w tej chwili przez otwarte stwierdził, że łuski są pocho· kr:ycia współsprawców zhrod 
'drzwi woźny klubu Zając dzenia niemieckiego i w Pol„ dm. 
widział, jak do wstępuj~cego sce niema ich w he.ndlu. W to W przeddzi~ń zabójstwa d. 
na schody ministra podbiegł ku wstępnego badallia stwier 14 czerwca, władze bezpie· 
ztyłu nieznany mężczyzna i dzono, iż sprawca zamachu czeństwa we Lwowie i- Krako 
strzelił do niego parę razy. był _parokrotnie widziany na wie dokonały szeregu rewi· 

fonicznie z naczelnikiem Urzę I Zarzqd·zona natychmiut 
du śledczego w Warszawie, konfróntaeja z świadkami za· 
który tegoż dnia wieczorem machu i pościgu wykazała, że 
zw~ó?~ł się tele~raficznie. do Skyba nie j~~t bezpośred~im 
poi1cj1 portowe.J w Swme· sprawcą zaboJstwa.. Natomiast 
muende, z prośbą o zatrzyma wywiadowcy Urzędu śledcze~ ·· 
nie owego mężczyzny. Po go w · Krakowie rozpoznali 
przybyciu statku osobnik . ów Skybę j~ko tego, który był yr 
został zatrzymany w obecno- Krakowie w. towarzystwie 
ści konsula polskiego w Szcze Karpyńca i Kłym.yszyna. 
cinie. Z ujawnieniem kont~ktu 

Zatrzymany mężczyzna oka Skyby z wytwórcą bomby. u• 
zał dowód wydon)' przez Ge· jawn1ono jego prawdziwe na• 
Jieralny Konsulat Rzesz;y Nie· wisko. Rozesłano do urzędów, 
rniecki~ w Gdańsku no naz• policyjnych Mąłopolski Wsc~ 
w.is~o Eugen Sky~a, upow!lż· fotogr~fje ~~~by, co p«?Zw!fłi 
nlaJący do odbycia pooroży ło stwierdz1c, zę nazwisko J& 
s,~a~kiem na linji Zoppot - 150 brZllli M!koł„j Leped i że· 
?w1~emuende bez paszportu J~t poszukiwa,ny, Jak~ po• 
L wizy. deJrZłUly o udział w pri;ygo--

Skyba został przewieziony towaniu krwawego nn1>0.du ra 
do Berlina po wstępnem prie· bu.nkowego ~u1 urzą_d pocdo
słuchaniu, podczas którego po .-.YY w ·Gródku Jagtelfoński.m 
woływał sif2 jakó na swoich dn. ;o listopa.do 1932 r~ 
znajom_ych na Andrzeja Fe<ly Dalsze badania stwierdziły., 
uę w Gdańsku oraz rotmi~ że Łebed . mieszkał od dit. l,. 
strza Riko. J!1r1, zamie~zka!e czerwca 1934 _r. w W!lrszawie , 
go w Berhme. arry za.1muje przy ul. Koszykowej Nr. t9. 
jedno z cżolowych stanowisk m· 7 J!od nuzwtskiem Swarr · 
w O. U. N., maji\c siedzibę czewski i że 'opuścił mies2:ka• 
swojej działalności w Berli· nie d. 16 czer~ca, pozostawiw 
nie. szy wezystkie swoje rzeczy~ 
Tegoż samego dnia wieczo· Właścicielka - miesz~ania o-

rem Skyba został samolotem trzymała od niego kilka dni 
odesłany do Warszawy. Prze po wyjeździe kartkę .z Gdyn~ 
słuchany przez Naczelnika U· w której Swaryczewski. pue-i 
rzędu śledczego odmówił ja- prasza za swój „studencki wr, 
kichkolwiek _wy jaśnień. jazd". 

Na.skutek tych strzałów ul. .t'oksal. Badania zmierza- zyj i aresztowań wśród osób 
min. Pieracki osunął się w pro jq~ do wr,jaśnien~a, czy wpo podejrzanych o należenie do 
gu. padając twarzą na po· bltzu zabo1stwa nie było Ja· teror.-ystycznej Organizacji 
sadzkę sza~ni. Woźnx Zając kichś towarzyszy zamachow· Ukraińskich Nacjonalistów. 
oprzytomniawszy z pterwsze ca, nie dały wyniku. gdyż tył W wyniku tych rewizyj ujaw 
go wrażenia, zaalarmował o· ko jeden świadek zeznał. aż niono w mieszkaniu Jarosławo 
hecnych w klubie, wołając: widział zamachowca porozu· rKaatroprJfuńmcachwellll~craznkeo.wie labo· .NilJZeCZODa IJOmOCOika mordeJCJ _ 

- Min. Pierackiego zabili! miewającego się· z jeszcze jed 
Na krzyk ten dwaj zatrud· nym młodym człowiekiem, :Po zbadaniu przedmiotów, Dalsze dochodzenia wyka· j u i poz-a jego granicami .• · po- · · 

:nieni w Klubie oraz · Zając spacerującym po przeciwnej zabranych z mieszkania Kar~ zały, że Swaryczewski • Ła· nieważ był przez i>oJicję po. 
wbiegli do ogrodu do sztachet, stronie ulicy· · pyńca, pirotechnicy stwier· hed wynajął jeszcze jedno szukiwany. · l.>o W~rszawri ' 
odgradza.iących rn!d>d od ul. Okazało się natomiast. że dzili ponad -wszelką wątpli- mieszkanie, mianowicie przy przybył w maju 1934 r· w to„ ' 
Foksal· Ujrzeli oni idącego porzucona przez zamachowca wość, że bomba Z?stała sk~n; ul. Służ~w_skiej Nr. 3 ~ies~: 5 war.zystw_ie s~v,ej ~a.rzeczonej. 
chodnikiem nieznanego męL· paczka zawierała pocisk ··bom struowana właśme z częsCI dla swoJ.eJ narzeczouę_J;Jdora wy. jechał do Gdanska · cełem· ' 
czyznę, ubranego w zielony howy o dużej- sile wybucho- ~kładowych·· 'znałezionY.eh u t1 podała się za WatidcfKwfeciń''. otrzymania jakiegoś dowodd'
\lłaszcz le~ który pogwizdu~ wej. ,ij:iegli. pir9technicy , dosz K~pyil~ i. ~Uym_ys_zy~~~ , O- sk!\~ _Ró,'!'l!ież, ona w ien - .sam_ o.s9lli~~~gp. ,1:iar.z~czp~i\ meł~ . 
Jąc ~zeat "!Vołno z p.rłlwą rę~ą li do przekonania, że spraw· ba.r 0Cfmow1lt wyJasnien oraz sposob, Jak Swaryczewsk1, o- wał p,Od fołszywetn ··na:z-w1- '' 
w kieszeni, przy:czem ramie- ca usiłował, choć bezowocnie, zeznań, a Kłymyszyn nie u· puściła mieszkanie 16 czerw- skiem ·ze względu na ·-s,voje 
niem przycisiiał do siebie ma- wywołać działanie zapalnika dzielił' ich aż do końca śledz· ca. Owa rzekoma Kwiecińska, bezpieczeństwo i z · zumachem · 
łą _paczkę. bombowego. Bomba wrzuco· twa. jnk dalsze docuodzenia ustałi nie ma nic wi;półnego. · · 

~!t~!~!g;,a~~c;01:łid;1~§n~- W schronisku noclego\vem na Woli Z~1:i:ą"t:ł:d~!t~;:~i~!: w:1~:t,, t't~!:ł p!~~::t. 
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. . k Pł • k clzaniu obserwacyj i wywia- skien( Daćko był od· wue„ 

Wówczas nieznajomy rzu· nta cz~rw.ca zg OE!l • su~· I cy 1 s ·ryty· . aszcz 1 al?~- dów nad osobą zamordowane· śnia do grudnia 19.33- w War· · 
cił się do ucieczki, zaś z Klu- do w_ładz pohcyJ~ych ~,teJa~1 (u!Oi, .Porz~1cone. przez zaboJ• go min. l:'ieraekiego. Została szawie i przeprowadzał rów„ 
bu ruszyła pógoń. Na wołanie lzmaił Czt;rnow i domQsł, ze cę mm. P1~rackieg_?, zostałY, ~i;ia areszto\~ana ~· ,7 ~a~dzier nież wywiad boj.owy, maj\CY, 
ścigających z .Przed domu nr. w schromsku .. nocłegowem przez. wspolokatorow schr'?Bl ri1ka we wsi rodzu1,neJ ~mod· na celu dokona.Dle zam.achow: 
to zabiegł uciekaj~cemu dro przy ul. WolskteJ ~2. ~!~elly· ska 1ozpozn,an~, Jako nalezą- ue w Małopolsce Wschodniej. na ni'inistrów. · · :. 
gę woźny ambasady japoń· dw~ł P,rzez P!lrę dni_ J!lk1s ~~o ce do Olszanskiego. - Mikołaj Łebed zeznał 'v cią Równocześnie z powyisze· 
skiej, Wvwrocki. . z1emec, ktory w dum ~abó.J· -. Rozpoczęto natychmiast po ,gu sierpnia, że prawdziwe ~e mi ustałenianii . odnośni~ · do· 
_ U . k . d b ł 1 

st~~ wysiedl rano, poz!>st~- szukiwania Olszańskiego któ go nazwisko jest rzeczywiście Łebeda. natrafiono no -pierw• 
c~e aJąCJ wy o Y. .rewo , WUlJł}C potłi:ęczne rzeczy .t w1ę . . ' Łebed, że ukrywał się; w kra· szy śl_a~ s_amego .'~ójcy. 

wer i strzelił, nie trafiaJł}C go cej su~ już nie zgłosił re. wykazały, ze adres !wow· . „ _ 

jednak, równocześnie zas od· • ski, podany przez i·zekomego . P1"'erwsze w· i·a· domośc·1 o m· orderlU 
rzucił paczkę. ktorą niósł, OJ Pod.ięte badania ustaliły, że Olszańskiego, jes.t fałszywy ··. . _ , .. . .„. 
gwałtownego ruchu zgubił ka clo schroniska te~o przybył ora~, fae są znani ~waj męż: Dn. 22 września Urząd KOP-u, kt6re nie dały żadne• 
pelusz oraz gazetę. d!l. 1~ cze~wca ja.kiś młodzie· czyzm o t!'~ nazw;i,sk~, _.obaj śledczy: we Lwowie prieka· go wyniku, gdyż Maciejko 
· Tymczasem uciekający od- mec, po~aJąc~ się za abso.1- i;tarodowo~ci ~ramskłeJ, ale zał śledztwu fotogro.fję . nieja· zdołał się w międzyczasie:pr~e 
sadził się jeszcze bardziej od ~ent~ gim~aZJUfl;l we Lwowie zaden z mc~ nte J?ył w ~a- kieto Grze~orza Maciejki, kraść zagranicę. 
ścigaJ·ących 1·, strzeliwszy pa· 1 leg.1tymuJąca s1ę dowo.dem nym okresie w Warszawie. d ik k k' 

r M cze a n a ru ars iego we W toku dalszych doc_ ho. dzen 
rę r~zy przed i za siebie, bie- o~otutsttym. wy aLnym przez a Wreszcie stwierdzono, że Lwowie i doniosł, że jest w ustalono, że wszVliltkie u_iCi ,_ 
g. nąc szybko, skręcił przez jez gi~ ra miast~ . wow a ntt;. na~ Magistrat m. Lwowa wogóle .miejscu swego stałego za· h k . . "'-; L · 
dni~ na !'Óg ul. Kopernika, wisko Włodzimierz Olsza:nsk.i. nie wydał dowodu osobistego mieszkania we Lwowie przy :i~ us upiaJq się we · wo_„ 
gdzie stał posterunkowy Ba- Młodzieniec ten prosił o po żadnemu Włodzimierzowi Ol ul. Teatyńskiej 5 od dłuższe· 
giński:, . ' . kój oddzielny, jednakże -z bra szańskiemu. W tych warun· go czą,sq nieobecny. Okazanie Przypominamy, ie w przed 
· Bagrnsk1 słyszał okrzyki: ku takiego zamieszkał we kach śledztwo wobec wspom- tej fotografji mieszkańcom dzień zabójstwa miJt. Pieracr 
~T!"Zrmaj ha~dytę", ale. prze ~spólnym. Nie ut~zymywał z nianych obu Olszańskich Wło scłlroniska pri;y ul. Wolskiej kiego aresztowano we Lwowie 
JezdzaJący wo~ zasłomł ll'l:u zadnym ze wspołlokatorów dzimierzów zostało mnorzo- 42 ·doprowadziło. do kntegory· szereg wybitnych działaczy. 
mordercę tak. ze zwum su~ kontaktu, był bardzo .milczą· ne. czp.ego rozpomania w niej rze O. U. N. Niezµ.leznie .od tego 
zorjentowaLw s-rtuacji, ucie- komego \\'todzisnięrza Olszań biegło śledztwo w sprawie Po 

.fcający przebieg koło niego, Poszukiwania. VI Gdańsku skiego, wobec czego zarzą<lzo mordowania. Ukruiucu Ja.kó· 
wpaoając w ul· Kopernika. no poszukiwą.nia z udziałem ba Baczyuskiego, za.lutego we 
Przypadkowo znalazł się tam Puedownik policji śledczej postanowił śled~ić obu Ukraiń policji, Straży Granicinej i Lwowie dn·· CJ maja.. · 

poster. Obrębski, który d.O· ze Lwowa Budny, wysłany có~vt.wl"erd·z1'ł on. że ro·wn1'eż . Na· rzedz1·e .zb.rodn1·.· .„. bywszy rewolweru strzelił po zabójstwie do Gdańska, ce "' 
bezskutecznie 2 razy do ucie· iem obserwowania. tę.n1tej· w sposób konspiracyjny zhli . 
kającego. szych działaczy ukraińskich, żyła się do uicli, nieznana tnu Instytut ~kspertyz Sądo- stwa. Slf?dztwo W)'·kazało, ie 

W odpowiedzi uciekający zauważył dn, 2:.! czel·wca w to kobieta Ukrainka. Towarzy• wych stwierdził. ie łuski i P.O zabójstwa dokou~h- · ,lto~a.n 
przystanął i strzelił do Obręb warzystwie wybitnego człon· stwo wyjechało do Zoppot, cis.ki, któr~mi zabito Baczy~- Mychal or!lZ Howan Se_nk1w, 
skiego. raniąc go w przegub ka O. U. N; Fedyny, nieznane stamtąd udali się na molo, skiego są identyczne z tem1, lostah 001 . aresztowam we 
lewej dłoni, poczem niepow· go sobie Ukraińca, który nie gdzie nieznany męż:czvzna po· jakie użyto do zabójstwa min. · wrze~niu 1934, przyzńaj'ąc · się 
stnymany przez nikogo, orjentował się w rozkładzie żegnał się z Fedyną i kobietą, ł"ierackiegą. Hyło to niezmier do winy, przyczem Mychal 
wbiegł w ul. Szczyglq. miasta. . pocze~ ~siadł na st~tek ,.Pre · .nie cenne. stwierdz~ni~. • zez~~· ż~ re~olw:er oddał po 

Kiedy ścigający przyhr,li I Wobec tego. iż Budnemu ussen , idący do Swmemuen· · Vj wyn!k!J wyw1ado'!.1 ba z~o1stw1e P1dhaJnemu. P11• 
na Szczyglą, uciekający zmkł wiadoUl.em było, ie ł1edyna de. . · dan odnosme do zabo1stwa haJny znany czł~uek O . . u. ,N., 
hn z oczu. DoszU więc do wnio udziela pomocy działaczom Budny powziął podejrzenia . Baczyńskiego stwierdzono, że .zostaJ ~raz z!' ,l;tefane~ Ban 
sku, że zbiegły musiał się u· O. U . . N., skompromitowanym oo do o~vego_ ;'-llęiczyzny, prz.r zostało onO' ~okonanc.:' przez dcm}! k1erowmk1e~ krajowym 
kryć ohok schodów na ul. O- w Polsce, zaopatrując . ich w · pu~z.czaJąc •. ii. ,ma , on Ja.kiś_ ·O .. U. N .• gdyz Bacz.ynsk~ ~o- O. U· N., aresztowany 14 
kólnik. W tem przekonaniu fałszywe dowody osobiste i związek z zaboJstwem; wobec dejfi:any był o, udz~e.la~1e m: czerwca !934 ~· 
zatrzvmali się przy tych acho ułatwiając ucieczkę, BudAY, czego skomunikował się tele- formacvi władzom .bezp1eczeu (Dokonczerue ·na-str.?. 
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Zjadamy 2 miljony świń/ Golgota ntlodej kollietq, poszukującej pracq 

~~~E~i~~~~~ ,;Pan Dyrektor" ·woli w domu.lub ... na .rogu· 
siło w powyższym okresie od 10 do N t dn. od b h 
1~ ~g. rocznie, co stanowi 57 do 64 . as ępne ie P O ne Y· zaraz zamknięto, ale zauwa· 1 chodził w pantoflach noc· 

żyłam jak na środku pokoju nych, a tu wciąż przychodzą 
na rozesłanych gazetach, interesanci. Jeszcze kilka dni 
spał jakiś pan przykryty pła i podziękowałam. Jako zwrot 
szczem. Ten pan pll}tał się kaucji 200 złotych, otrzyma
przez cały dzień po biurze i łam czek przekazowy, i w do 
wszystkim przeszkadzał. Jeże datku bez pokrycia. Ogarnia 
li z nim rozmawiano - to mnie prawdziwa rozpacz„. 

i?roc. ogólnego spożycia mięsa w ły do pierwszego. Nawet ko
Yolsce. perty niema, by zaadresować 

.W pierwszem półroczu 1935, spo- listy. Zaczęłam się ·trochę nie 
tycie -wewnętrzne trzody chlewnej pokoić. Maszynę do pisania 
W'yuiosło 1,9 miljonów sztuk, co da- ab I' · d ' ill . 6,1 kg. na 1 mieszkańca kraju. z ra i .. nu z prze nosa J.acys 
~. Ciągu pierwszych 6 miesięcy r, b. panowie; „pan · redłlktor ' pie 
'v.ywieziono zagranicę 371,6 tysięcy niądze ode mnie pożjcza na 
s~tuk. . papierosy, bowiem f?Ortmo· 

Od lipca 1935 r. po&iada rolnictwo netkę w domu zostawił _ do 
polskie do rozporządzenia 6,7 miljo- wiedziałam si"' J' ednak, · że 

szeptem i, najczęściej za Okradli mnie. 
drzwiami. Wogóle nie paso· SZALONE POWODZENIE 

DÓW sztuk trzody. Mvżłiwości wy- "' 
korzystania. tej ilości są bardzo mieszka w hiµrze. 

wał do całości. 
Zaczęłam się coraz więcej 

niepokoić. Telefon zepsuł się, 
jak powiedział pan redaktor, 

Ogłaszam się drugi raz. 
O"graniczone ze .względu na wysoki · OBRAZEK Z NOCY· 
stan bezrobocia i osłabioną zdolność 
n~by,wezą'. szerokiCh warstw ludno
ki, co nie pozwala spodziewać się 
wzroętu .k~nsumcji. wewnętrzn~j. 

Podaję telefon znajo
mych i czekam. Powodze· 
nie niebywałe. Sami dyrekto
rzy do mnie dzwonią. Jakiś 
dyrektor fabryki chemikalji, 
istniejącej od 1906 roku, zgła 
sza się pierwszy. Obliczyłam, 
że mnie jeszcze nie było na 
świecie w tym czasie. 

lRQwnocześnie szczupłe kontyn
•enty · i ograniczenia dewizowe u
trudniają ~-zmożenie eksportu żyw
ca i pr_ze.tworów mięsnych. 

· ·BOMBA NA SALI ZABAW 
W GórneJ Suchej na śląsku za Ol 

t;ą odb~,wała się polska zabawa lu
dowa. r~ieznani sprawcy wrzucili 
do sal_i podc~as zaba:wy bombę cu.ch 
nącą 1 łzawiącą. :Mimo natychmta
l'Jtowego zawiadomienia żandarme
rji czeskiej, sprawców nie ujęto. 

Kiedyś przyszłam wcześnie, ale wiedziałam, że został zam 
ho normalnie praca moja za- knięty„ gdyż nie zapłacono ra 
czynała się o 10-e_j rano i w chunku. Przychodził tam rów 
lokalu redakcji słyszę przez nież ciekawy typ, trochę wy
drzwi, jak się myją. Widocz· glądający nato, że ma małe· 
nie wstali dop~ero. Zadzwoni· i go bzika. Raz przyszedł i 
łam i pewnie przez omyłkę, zdjął huty, ska~etki powie
otworzono mi. Naturalnie, że sił na drzwiczkach od pieca i Na pewno solidna instytu-

. . -

GROSZ· DZIEnnlE ·YPl51f'IClQ MYDEtHIEM CHEAYS 

~Wielcy uczeni .i _·warjaci-to czasem jedno 
Fenomenalnr trran własnej żony ·w inie nauki . 

W tych dniach odbył si«( w 
Johannesburgu (Pol. Afryka) 
próces rozwodowy, który do 
głębi poruszył ludność tego mia 
&ta. 
~ Na ~alę sądową wprowadza 

fa starą, siwą kobietę, która le
d~vo powłócey nogami. Liczy 
tyl:ko 34 łata, a jej twarz jak i 
cąla postać przypomina raczej 
50-letnią staruszkę. Gdy przed 
ośmiu laty pośluhila znanego 
lekarza mie1scowego-, była u
?QCzą, kwiłn!lcą.. dziewczyną, 
ói?ecnie zaś jesi już całkiem 
znłszczoną, ' schorzałą i zgrzy
białą kobietą. 'la. wdzięcza to 
swemu pozbaw ronemu uczuć 
ludzkich mężowi, który trak-' 
tował ją, jak królika doświad
czalnego. 

JJoktór Edgar Luisville posia 
dał dobrze prosperującą klini
kę i hczuą klientelę. Lecz przy
tem tra wiła go niezdrowa am
bicja. Chc1ał, dzięki jakiemuś 
e_pokowemu wynalazkowi w 
dziedzinie medycyny, osiągnąć 
szczyt sławy. Wiele czasu po
święcał badaniom. na.ukowym, 
próbując swe nowe preparaty 
na zwierzętach. 

Ambicja naukowa coraz bar 
dziej w nim wzrastała i prze
słaniała wszelkie ludzkie uczu 
cia. Gdy. w swych badaniach 
doszedł już do konkretnych wy 
~i:ków, c,hciał na ludziach do
konywać prób. Któż mógł się 
hardziej do tego celu nadawać 
niż żona? 

Zaledwie rok minął od chwi
li. gdy się pobrał z ukochaną 
kobietą. Lecz wymarły w nim 
wszelkie do niej uczucia. I o
becnie miała mu służyć za kró 
tika doświadczalnego. 

na kimś robić próby. Znów żo- gładko wygoloną głowę Erny., wać wykryty ~~zez siebie śro
na miała mu służyć do tego Jest -rzeczą ogólnie wiadomą, dek unieszkodliwiający dzia
celu. Nie obchodziło go wcale, ż~ ten rodzaj udręki może do- łanie tej strasznej trucizny. 
że posiada doskonały słu::h. prowadzić człowieka do obłę- Przytem karmił ją wstrętnemi 
Uszkodził jel bębenki w u- du i jest on stosowany w roślinami, które jakoby doda
szach, pani Erna prawie zu- Chinach jako najsurowszy wy wały 'organizmowi krwi. Wre
pełnie straciła słuch i mąż w miar kary. Lecz to wszystko nie szcie bliska rodzina wyrwała 
ciągu szeregq miesięcy prze- obchodziło tego szatana w ludz bezwolną Ernę z rąk jej opraw 
prowadzał na niej p'róby z apa- kiej skórze. Nieszczęśliwa ko- cy i wniosła do sądu prośbę o 
ratem. · bieta całemi godzinami stała rozwód. 

Erna nikomu· nie opowiada- pod aparatem, a lekarz z oho- Zeznania Erny ·wywarły na 
ła. o swych cierpieniach i poz- jętnością notował jej wszelkie sędziach piorunujące wrażenie. 
walała na wszystko w milcze~ odruchy. „żaden morderca nie traktuje 
uiu, gdyż mąż wy,wier.ał na nią Podczas tych ostatńich pr6b tak okrutnie swej ofiary!" -
j,8.k1ś hipnotyczny wpływ. pani Erna Ciężko się rozchoro- wykrzyknął oburzony przewo 

Nie na tem skończyły się je- wała i przez dłuższy okres cza dniczący do lekarza. Sąd udzie 
dnak cierpienia tej głuchej su walczyła ze śmiercią. Le- lil rozwodu i skazał nieiudz
gruźliczki. Lekarz przeprowa- karz robił wszystko, co było w kiego lekarza na długotermi
dzał również badania nad opo- jego mocy, by żonę przywró- nowe więzienie za uszkodzenie 
rem ludzkiego systemu nerwo- cić do zdrowia. Nie czynił tego ciała i za chęć dokonania za
wego na pewne działania ze- wcale z czysto ludzkich pohu- bójstwa. Pani Ernie sąd przy
wnętrzne. I znów ten tyran dek. Nie chciał tracić swego znał olbrzymią sumę, którą ma 
zmuszał żonę do znoszenia nie królika doświadczalnego. Gdy jej wypłacić małżonek. Może 
ludzkich katuszy. Związaną u~ tylko Erna wyzdrowiała znów dzięki tym pieniądzom i stara
mieszczał pod specjalnym apa I zaczęło się dla niej pasmo u- niom pierwszorzędnych leka
ratem, z którego co pięć se- cl.ręki. Karmił ją mięsem zatru- rzy, częściowo wróci do zdro
kund spadała kropla wody na tem strychniną, by wypróho- wia. 

Jerozolima istniała . na 3.000 lat 
przed Narodzenieni Chrq.stusa 

Znany historyk dr. B. Maj 
zler zreferował dzieje Jerozo
limy w świetle najnowszych ha 
dań archeologicznych. 

Badania te wykazują, że Je 
rozolima istniała już jako mia 
sto 3.000 lat przed Narodze
niem Chrystusa, t. j. jeszcze 
przeszło 1.000 lat przed zdoby 
ciem Palestyny przez Jozuego 
Ben-Nuną. 

Jerozolima założona została 
najpra wdoĘ>odohniej przez 
szczep sellllcki, o czem świad
czy czysto - semicka nazwa 
miasta. Rozkwit Jerozolimy na 
stąpił szczególnie w okresie pa 
nO\\·ania egipskiego, zwłaszcza 

zaś w wieku XIV przed Chry 
stusem. 

Jerozolima odgrywała w o
kresie tym znaczną rolę na Bli 
skim Wschodzie, jak świadczą 
o tem tablice, znalezione pod 
czas wykopalisk w Tel - Al-A
marna w Egip~ie jeszcze przed 
50-ciu laty. Władcy Jerozoli
my podbili w owym okresie 
szereg miejscowosci okolicz
nych, w tej liczbie Betleem. 

Wkrótce po wtargnięciu ży 
dów do Palestyny Jerozolima 
opanowana została przez poko 
lenie Judy (Jehuda), od które 
go ocleprana została przez Je
busytów w wieku Xlll przed 

Chr. Jehuzyci rozbudowali na 
nowo Jerozolimę, którą otoczy 
li też wielkim murem warow
nyrµ i pod którą założyli caly 
szereg osad mieszkalnych. W 
ostatnich latach odkryto pod 
Jerozolimą liczne groby Jebu
zytów, m. in. też obok obecne
go pałacu wysokiego komisa
rza. 

Przed sześcm la ty spreparo
w1;1.ł serum przeciwko gruźlicy. 
Ahy się przekonać o jego sku
teczności, postanowił je wy
próbować na żonie. Ta jed11ak 
była zupehue zdrowa. Zrobił -----------------------jej więc zastrzyk z bakteryj 

Za czasów króla Saula była 
Jerozolima jedynem miastem 
nieżydowskiem m:ę<lzy Hebro 
nem a Sychemem (obecne Na 
blus). Zdobycie więc Jerozoli
my przez króla Dawida było 
poniekąd koniecznością poli
tyczną i miało niezwykłe zna
czenie dla rozwoju państwa ży 
do wskiego. 

gruźlicy i po pewnym czasie, 
młoda i tryskająca zdrowiem 
kobieta, zapadła na tę straszną 
~ho ro hę. · 

Lecz nie na tem: skończyło 
się męczeństwo tej nieszczęśli
wej kobiety. Lekarz .iskonstruo
w~ł aparat dla głuchych. Przy 
tern chciał trzymać tę sprawę 
w zupełnej tajemnicy, dopóki 
się nie przekona, że aparat do 
kładnie działa. Musiał jednak 

Sznurowadła podrożeia I 
Nowy kartel na rynku gospodarczym 

Podjęta obecnie akcja prze 
ciwko wygórowanvm cenom 
kartelowym nie odstrasza fa. 
brykantów dążących do dyk
tatorskiego panowania na ryn 
ku gospoaarczym. Jak dono
szą w najbliższych niach po· 
wstać ma ogólnopolski kartel 
fabrykantów sznurowadeł do 

którego akces zgłosili wy
twórcy w Warszawie, Krako
wie, Łodzi i innych miastach 
prowincjonalnych. 

Pierwszym wyczynem kar· 
telu fabrykantów sznurowa· 
deł ma być _podniesienie cen 
tego artykułu pierwszego u
żytku o 50 gr. na kg. 

Król Dawid przeniósł do Je 
rozolimy stolicę _państwa i u
czynił z nieiwielki ośrodek po 
lityczny na Wschodzie, powiek 
szę.jąc poza tem nieustannie 
swe ulubione miasto; Za cza
sów króla Salomona Jerozoli
ma została jeszcze bardziej ro7 
budowana, zajmując obszar 
504 ciu dunamów, podczas gdy 
w czasach najdawniejszych ob 
szar miasta nie przekraczał 15 
dunamów~ · 

cja. Mam osobiście złożyć po• 
danie. Myślę, że pewnie hę· 
dzie . ~ozpatrywane na konfe· 
renc1i zarządu. 
Udaję się pod wska.zany: 

adres. Fabryka mieści się w: 
dyżurce, w głębi podwórza. 
Jakiś suchotnik kręci korbą. 
Nad stolikiem z maszyną do 
pisania, obraca się hezszelest 
nie pas transmisyjny. Nerwo · 
wej maszynistce może się wy; 
dawać, że lada chwila głowę 
jej urwie. Zapytuję suchotni , 
ka o pana dyrektora. Suchot
nik popatrzał na mnie, jakhyj ' 
po raz pierwszy słyszał słowo 
„dyrektor". , 

- Tego pana niema. Nie•. 
wiadomo kiedy wróct 
Wyszłam, nastrojona pomi• , 

mo nieudan~, trochę li.urno• . 
rystycznie. Jiabryka w dyżur 1 

ce z dyrektorem i jednym ro 
botnikiem. Znowu czuwam 
przy telefonie. Dzwoni. Jakiś 
energiczny, nieprzyjemnYi 
głos w sprawie oferty. Odpo
wiadam: 

- ). estem przy telefonie. 
- fu mówi dyrektor hiu• 

ra. c~ pani młoda?. 
- Tal{. 
- Czy pani ma maturę Ps 
-Tak. 
- Czy można przyjść dó 

pani? 
- Nie. Mieszkam przy ro· 

dzinie. - Myślę, że nie mogę 
podrywać swego autorytetu i 
pozwolić, by przyszedł pan dYi 
rektor do mnie, na facjatkę. 
Jeszcze przez omyłkę zapuka 
ao prostytutek i co sobie wte 
dy pomyśli o mnie. Umawia· 
my się dalej: 

- Będę oczekiwał Pl!nią za · 
pół godziny na rogu Nowego 
świata i Swiętokrzyskiej, · 

- Będę punktualnie. 
- Po czem panią poznam ?i 
- Noszę granatowy płaszci t 

i czarny, beret z czerwoną · 
spinką. 

- Dobrze. Poznam panią-„ 
dowidzenia. 
śLIZGAŁ SIĘ WZROKIEM 

PO JEJ KSZTAŁTACH .1 

Ubieram się pośpiesznie i 
przypinam możliwie arty.o: 
stycznie spinkę do beretu, Zda 
je mi się, że ten dyrektor, to 
człowiek interesu. Przychodzi 
mi na myśl, że to jednak dziw: 
nie, żeby dyrektor umawiał 
się na ulicy 1 chciał przyjść do 
mnie. A może to przyjezdn~ 
z ~1:'.owincji? Zobaczymy. . 

W każdym razie muszę prct 
zentować się nieźle. Pierwsze 
wrażenie dużo znaczy. Pan 
dyrektor czeka w um6wio- „ 

nem miejscu. Ubrany ~rz~„ • 
dnie. Utyka trochę na lew~ ' 
nogę. Mam wrażenie, że przed 
chwilą przejechał ją autobus, 
tak jest płaska i szeroka. Dr. 
rektor również patrzy hadaw: 
czo. Spojrzenie Jego ślizga się 
po całej postaci, czuję to 
wprost namacalnie. Biust, fi„· 
gura, nogi. jakby_ tąksował i 
oznaczał cenę. Nie wzbudził 
we mnie zaufania. Skierował 
się do mnie, przytem potknął 
si~, jakby chciał upaść, a nie 
mogł. 

- Pani pozwoli, że będzie· 
my mówili szczerze · i otwar
cie. , 

- Bardzo proszę, cenię lu
dzi szczerych i otwartych -
odpowiadam zainteresowana. 

- Proszę pani. Powiem pa 
ni szczerze, że miałem zaanga 
żować „siłę biurową" .dla kole 
gi, który ma otworzyć wkrót
ce biuro handlowe. Jednak 
chciałbym być szczery· Pa
ni zrobiła na mnie wrażenie 
bardzo pJ.iłe. U mnie również 
wakuje posada„; 

.(d. c. n.I 
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Z-a grzechy . matek: 
Hrabina Lanecka nienawidziła księżnę Runie

wiczową jeszcze z czasów, gdy~pierwsza była ma
łą Zosią Burowską, a druga - Krysią Alicką. Nie
nawidziła nieubłaganie, zaciekle, zbrodniczo. Z 
całego serca życzyła nieustającego pasma nie
szczęść tej, którą nazywała swoją najlepszą przy
jaciółką. 

Zaczęło się to jeszcze w klasztornym pensjo
nacie, w którym obie się wychowywały. Wtedy 
już wdzięk, czar i urok Krysi zjednywał jej za
równo nauczycielstwo, jak i koleżanki. Zalety 
duchowe i pracowitość przysparzały jej niemało 
pochwał, nagród, wyróżnień. Przy kaidem ukoń
czeniu roku szkolnego, przejście Krysi z klasy 
do klasy bywało uwieńczane nagrodą. 

Zosia. strasznie zazdrosna, aż kipiała ze złości, 
oczywiście, nieujawnianej . . 

Tak samo bywało, gdy przybywały matki oby„ 
<łwu dziewcząt. Państwo Aliccy, rodzice Kryi;ii, 
pochodzili ze starej szlachty. Cho6 ostatnio bvli 
mniej zamożni, promieniowali wytwornościa, dy
stynkcją i rasą. Budzili zawsze szmer podziwu 
wśród dziewcząt, a szacunek i respekt - nauczy
cielstwa. 

Przeciwnie, każde zjawienie się matki Zosi Bu
towskiej, zawsze wymalowanej, wypudrowanej, 
uperfumowanej i wyzvwająco wystrojonej, hu
dziło ogólny niesmak. Ojciec Zosi na szczęście m· 
gdy się tu me_ pokazywał. 

Dotknięta swoją oczywistą niżs12:ością, Zosia 
wszelkiemi sposobami usiłowała nieco przywró
cić równowagę między ich zaletami. Nie mąjąc 
innych możliwości, próbowała sobie tłumaczyć 
różnicę cechami czysto zewnętrznetni. Mówiła so· 
hie: 

- A czemże ona 1e.pszn ta cała Krysia? tadna? 
'Ja wcale nie jestem brzydsza. Zgrabna? Ja może 
jeszcze zgrabniejsza. Ma proste nogi~ Ja mam 
jeszcze ..• prościejsze„. 

Owszem, nie można było zaprzeczyć, że Zo~ia 
była bardzo ładną dziewczynką . . A le i tu usfępo
wała Krysi, hardziej subtelnej i rasowej. W idnć 
to było już chociażby z porównania stóp i dłoni. 
Były o wiele drobniejsze u Krysi, a bardziej 
z gruba ciosane u Zosi. Również głos Krysi był 
delikatniejszy i bardziej metody jny, podczas g<ly 
w głosie Zosi i jej sposobie mówienia częsio ujaw· 
nialy się tony hardziej chropowate i wyrazy ra· 
czej gwarowe. Nic dziwnego: ·pochodziła z rodzi· 
ny zhogaconycb prostaków, którzy z pychą chcieli 

B 
Młody hrabia Forowski wyrósł na pięknego 

mężczyznę, promieniejącego niezwykle ujmującą 
urodą. 

.Matka kochała swego Stnsieńka podwójnie. 
,W nim jednym kochała bowiem obu swoich synów. 
!Jego samego i tamtego.„ zaginionego. 

Gdy hrabia Forowski wszedł do łozy, tnalnzł 
·swoją kochankę w stanie wielkiego jeszcze podnie· 
cenia i wzburzenia. . 

Minione przed chwilą, wzntszenia wywarły nn 
· niej potężne wrażenie. 

· Czyniła ogromne wysiłki, aby to ukryć, lecz 
niełatwa to była sprawa„. 

Zdawała sobie sprawę aż nadto dobrze, że kocha 
jeszcze Henryka.„ · 

Trzeba było olbrzymiego panowania. nad sobą 
i wielkiej siły woli, aby w rozmowie z Henrykiem 
do ko{1ca wytrwać przy pozorach całkowitej obo
jętności. 

Czyniła przez cały czas rozmowy gwałtowne 
usiłowania, aby pozostawać zimną na jego płomien~ 
ne słowa miłości. . 

Jetełi jej się to udało, to jedynię kęsdern ogrom ... 
negQ nakfo.du nerwów. ' 

To też, gdy hrabia Stanisłą.w w~zedł do loiy, 
zauważył odrazu, że Mila jest blada i ja$by drży 
cała ... Oczy miała zlekka zaczerwienione„. 

Nie mógł przybyć wcześniej, bo musiał towa
rzy~zyć matce na kilku wizytach. Ojciec był trochę 
nięzdrów, trzeba go więc było zasłąpić. 
. Potem odvv·rózł matk«j do pałacu, a sam kazał · 

szofęrowi zajechać przed teah.· Narodowy. gdzie 
spodziewał się jeszcze zdązyć pr:r;ynajmniej na 
ostatni akt, 

Matka ueałowała gM na po~egna.nie, mówiąc: 
- Nie wra<>aj zhyt późno. Stasieńku ... 

kształci6 c6rkę w nrystokrnłycznem otoczeniu. 
Zosia myślała. że pieniądz jest wszystkiem. 

Tak ją w domu uczono. Mówiła więc: 
- Nic nie rozumiem„. Jestem przecież o wiele 

bogatsza od Krysi„. Tymczasem ją spotykają 
wszystkie honory, a mnie - żadne. 

Zdawałoby się. że teraz, skoro już Zosia osiąg
nęła szczyt marzeń - została hrabiną - powinna 
bvła już nie mieć żadnego żalu do Krysi. Ale 
gdzież tam? 

_lesze.ze gorzej było.„ 
Ifrabina Lanecka myślała, że olśni Warszawę 

swym zbytkiem i przepychem, Ale Warszawa wi
dywała _już i nie takich hoi.racz v! Ow~zem, h1·a
biowskie nazwisko otwierało Żosi wiele progów.„ 
Ale były takie domy. gdzie ją przyjmowano tyl
ko na wyraźną f rośbę księżny Krystyny. A gdy 
przyjmowano, s ychać było zawsze przyciszone 
szepty, docinki... 

Różnica w traktowaniu Krysi, a jej, była a2 
nadto widoczna. Zosię upokarzało to straszliwie 
i budziło nowe źródła nienawiści ku Krystynie. 
śledząc ją bacznie i naśladując każdy jej ruch i 
gest, dostrzegła w oczach Krysi dość często ·poja
wiający się przej'mujący smutek. Jakieś nieszczę
.ście wycisnęło piętno na Krystynie„. Jakaś ta
jemna udręka musiała ją gnębić„. 

Zosia wytężyła uwagę i przenikliwość. Powie
działa sobie: 

- Miałażby Krysia jaką tajemnicę? Ale jaką? 
Postanowiła sobie wyświetlić to za wszelką 

.cenę. 

Doniedawna jeszcze wysiłki jej były równie 
daremne, jak zażarte. 

Pewnego dnia udąła się na przejażdżkę samo
chodową w okolice Warszawy wraz z ojcem. 

Zatrzymała się przed chatką ogrodnika. Zau
ważyła bowiem w jego ogrodzie prześliczne róże, 
które chciała nabyć. Ogro<lnika nie zastała. Była 
tylko jego żona - Ma•~dalena Gerdziakowa. 

G<ly ZoFja weszła, (;erdziakowa właśnie kar
miła małą śliczną dziewczynkę kaszką z mlekiem. 
Najpierw skdńczyła, prosząc Z-0fję, hy zechciała 
~począć chwilet·zkę, a potem dopiero obsłużyła ją. 
Tłumaczyła się: · · · 

- Dziecko u mnie zawsze przedewszy&tkiem, 
proszę pani. Musi <lostać swoje. 

..:.- Ależ to prześliczne dzieciątko, powi_uszo
wać, moja kobieto„. 

- Nie mnie, proszę pani, nie mnie. To nie mo-

- Dobrze, mamusiu.„ 
- Wiesz, że nigdy ole mogę zasnąć spokojnie, 

póki nie słyszę, że wróciłeś„. 
- Wiem, mamusiu ... 
- A dziś te wizyty tak mnie zmęczyły, że chcia-

łabym zasnąć nieco wcześniej. 
- Dobrze, mamusiu, wrócę wcześniej. 
Tak ty Urn mówił... 
Miał już swój wypr6bowany sposób„. 
lego lokaj Dyzio umiał już tak dokładnie fa. 

bryk.ować wszelkie szmery i szelesty, naśia<lujące 
powrót hrabiego Stanisława do domu, że hrabina 
Forowska mogła przeważnie dość szybko zasypiać 
spokojnie. 

Dyzio zawsze był zgóry uprzedzą.ny o tc.m, 
Q której godzmie ma .,robić powrót". 

Wiedział też, że dztś ma to robić wcześniej.„ 
Hr~b1a u_przedził go, że tej µocy wogóle nfe bę

dzie w domu, jak tq się, zresztą, nieraz zdarzało.„ 
To tei typ1 razem pojechę.l. do teatru po swoją 

„Lolę", .Qajzupełnięj spokojl}y, że matką. będzie mo
gła wcześniej :zasnąć. 

Ledwo wszedł do loży, gdy kurtyua zapą.dla 
i sztuka się skuńciyla. , 

Wtd1ąc, że jego k;ocha.nka jest czem~ silnie wihu~ 
rzona., zapytał: _ , 

- Co ci się stało? 
- Nic, Stasiu. 
- Może się tak przejęła5 sztuką? Wyglądasz~ 

Jakbyś dopiero co płakała. 
- Tak -. uradowała $i~ Lola ty:n:>, wygodnYlll 

pi:etekstem - rze.czywiścię, miała.I}~ ł. ;iy w ocza<(h.,. 
- Zqawało n1i ~*~· ż~ to komed.ra„. 
- Tak, ale taka ... z łezką ... 
- Dobra. cit:.kawĄ„.? 
- Owszem. nieitla„ •. 

je. Jest u mnie tylko na wychowaniu. ale cł1yha . 
rodzona matka nie dbałaby o nie bardziej, ni.ż ja. 

Hrabina Laneckn nie zwróciła nato początko„ 
wo baczniejszej uwagi. Zamówiła jeszl'ze sporo 
kwiatów, które kaznla sobie odesłać, dnia zada„ · 
tek, pożegnała się i poszła. Jeszcze nie doszło do 
samochodu, gdy usłyszała wołauiei 

- Proszę pani, proszę pani„. 
- Co takiego? - zapytała. widząc, że ogrod- . 

nikowa biegnie za nią." 
- Zapomniała pani chusteczkę do nosa! - od

parła tamta. 
Zofja wzięła chustecżkę, przyjrzała jej się i 

powiedziała: 
- Ależ to wcale nie moja cliusłeczka. 
- A to głupia ze mnie - rzekła Gerdziako-

wa. - Aha - dodała po chwili - to będzie z pew· 
nością chusteczka mamusi tego bobaska ... 

Wtęm w oczach ZoFji brnbiny Laueckiej zami„ 
gotały złe ogniki. Dostrzegła bowiem nagłe nil 
rożku chusteczki wyhaftowaną koronę książęcą i 
litery K. H. Nietrudno było się domyśleć: księżna · 
Krystyna Runiewiczowa. 

Powąchała chusteczkę i łapczywie wdychała 
zapach pedum, któremi byfo przepojona. Nowy, 
błysk radości rozświetlił jej oczy. Znała do~ko
nale ten zapach. Była to mieszanka specjalna, 
którą Krystyna sama sobie robiła z kilku ro<Jza
jów perl"um. Osiągała w ten sposób zapach je<ly
ny w swoim rodzaju. którego nikt nie umiał na
śla<lować, a którego tajemnicę skrzętnie ukrr.· 
wała przed wszystkimi, 

-...:... Tak - rzekła Zofja, siląc ·się na całkowity 
spokój. - To musi być chusteczka mamusi tego 
dzieciątka. 

- A czyjażby miała być? - zaśmiała się gło§· 
no Gerdzia.kowa. - Ja tam takich cbusteC'zek ma- · 
lusieńkich nie używam, ani żadna z moich znajo
mych. A ta pani właśnie była tu o trzeciej i WY.• 
szła tylko· co, zanim pani weszła. .. 

- Więc oddacie jej chusteczkę, jak przyjdzie. 
Bo przecież -pewno bywa często? 

- Raz nif tydzleń, w czwartki: " ·. · 
Szatań~ka radość opanowała - -lofję. Poznała · 

tajemil.i~ę Krysty1tyl Teraz rozumiała jej smute~.-'! 
Krystyna zdana była na jeJ łaskę i niełaskę. 
Syknęłat 

- Ha„. teraz mam ją w ręku! Mam i nie Wf• 
puszczę, aż zniszczę doszczętnie!... 

, Dalszy ciąg jutro. 

Drżała na myśl, że gotów będzie ją zapytać 
o treść. tiłowa. jednego nie mogłaby powiedzieć. 
Gdy przyszła, już się zaczął drugi akt. Potem za„ 
raz przyszedł Henryk.„ 

A od tej chwili już nie widziała ani sceny ani 
widowni, nic nie słyszała, nic nie wie<lziala. 

Istniał dla niej w całym teatrze już tylko 011 

jeden„. . 
Lola wstała. Wstając zaś, potrąciła torebkę, któ

ra spadła pod krzesło. 
Hrabia Stanisław nachylił się, by ją podnieść. 
Wtem pod tem samem krzesłem ujrz8.l leżł\Cł\ 

rękawiczkę. 
Podniósł ją, przekonany, że to rękawiczka Loli. 
Gdy jej się wszakże przyjrzał, przekonał się naj„ 

wyraźniej, że to.„ męska rękawic~ka. 
Schował ją szybko. a niepostrzeżenie do kie-

~zen.i, puczem zą.pytał swoją k.ochankę: 
...... Był tu kto u ciebie w loży? 
....... .Nie, nikt. •. 
- Któż tu iostawił tę rękawiczkę, którą zna„ 

lazłęm [IUd krzę~lem? - zapyta.ł, pokazując ręko.-
wic~kę Loli. . 

Przyjrzała się„. 
Zbladła, .• 
Za,pytą.ła: 
- R~a wiczka? 
Poznała ją odrazu. To była r~kawicika Henry· 

ka. Musiał ją tu i:apomnieć. · 
Bardzo zmieszana. wybełkotała: 
- Nie wiem, czyja to rękawiczka i skąd się tu 

wzi~ła. 
. - Kłamiest! - k:reyknął Stanisław, widząc jej 

zakłópotanie i dodał - lepiej powiedz natychmiast 
cę.łą. prawd"1 ho jak ~e. to zapytam biletera! Wi~c 
słqcliam ... 1 (Ualszy ciąg ~jutrze). 
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· [;e·0~:c1J T~iemilica zielonego flak oni a 
N1eu-anq z.uniach na Lloqd Georqe"a·. IDZIE ZIMA. 

Mały Wieuś, uczeń .JI-go od- . W Londynie, w muzeum do uznania kobiet za r6wnef on w golfa w Walten-Heidzie. przypuszczać, że wielki Lloyd 
działu ~zkoły powszechnej na- Scotland Yardu, znajduje się mężczyznom. Lloyd George Przy placu znajdowały się gę- George dostał ataku sercowe
pisał wypracowanie szkolne mały, zielony flakonik. Nikt nie należał do gorących zwo- ste zarośla, gdzie można było go. 
"O nadchodzącej zimie", które Qie zwraca na niego epecjal- lenników równouprawnienia świetnie się ukryć. Już tylko kilka 'odzin dzie
por'liiej drukuję. nej uwagi. Kilku wtnjemni· kobiet. To też pani Wheeldon Kobiety postanowiły przy- liło szalone kobiety od wyko· 

"Ponieważ mnie już kapie czonych tvfko ·wie, jakie fn- postanowiła go zgładzić. Sły- stąpić do dzieła. Wszystko by- nunia zamachu, gdy nagle w 
z nosa, więc wszyscy w domu talne skutki mogła wywołać szała o istnieniu groźnej in- ło iuż przygotowane w naj- ich mieszkaniu zjawita się po-
mówią. że idzie zima. jego zawartość. .Przed kilku rlyjskiej trucizny - curare - drobniejszych szczegółach. Z licja i zaaresztowała je. 
Tatuś się martwi, że zima dniami jeden z tych nielicz· i za jej pomocą chciała usu- zarośli miała być puszczona Zdradził je młody aptekarz, 

b~dzie surowa. Co go to Qbcho- nych zdradził tajemnicę owe- nąć znienawidzonego męża tylko jedna strzała. Zaledwie zięć pani Wheeldon. Od chwili 
dzi ~ l tak jej nie będzie jadł! go flakoniku... stanu. · przejdzie ona prz&Z ubranie, 
Czy będzie surowa, czy goto· Mężem starszej c6rki pani a przytem leciutko zadraśnie gdy sporządził truciznę i strza 
wana. Było to w roku '1918. Lloyd Wheeldon był aJ?tekarz. Po skórę. Ukłucie wywoła bardzo ły, trawiły go wyrzuty sumie· 

A ciocia Klara mówiła, że George był u szczytu sławy i dłuqich namowach żony spo- słaby ból i rozgorączkowany nia. Wkońcu nerwy odmówiły 
zimi bę'dzie większa .golizna, cieszył się wielką sympat.f ą rządził dla niej tę zabójczą grą polityk będzie przypu- mu posłuszeństwa, nie mógł 
ni.i atern. Ale to teź bujda. ogółu. Miał jednak nieznacz- truciznę. Preparatem należało szczał, że ukąsił go jakiś ow.ad. dłużej milczeć, udał się na po• 
Bu nawet moja siostra Tecia. pą ~rupę zaciętych przeciw- nasycić tylko łuk i . gtrzały. Po kilku chwilach minister licję i doniósł 0 morderczyni 
która latem ma taki dekolt, że ników. Najgroźniej3zemi chy- Działanie tych zatrutych odczuje zmęczenie, wróci do planie teściowej. 
jest gofa aż do żolądka, na zi- ba przeciwniczkami, o któ- strzał lwło straszne w skut- domu, poł~iy się spać i już się Wszystkie trzy kobiety sła• 
mę zawi.ia sobie wsz~stko sza- rych istnieniu moie wcale „ie kach. Jedna tylko z nich, gdy- nie obudzi. Nikt nie będzie nęły przed sądem i zostałJj 
Iem. I golizny nie widać. wiedział, były: pani Wheeldon by zaclrasnęła lekko skórę, przypuszczał, że premjer padł skazane na długoletnie wię„ 

Zima jest bardzo podobna i jej córki. Należały one do sprowadziłaby Latychmiasto- ofiarą zatrucia. Ranka będzie zienie, a flakon z trucizną po"' oo, .lata.. . . tej grupy bojowniczek:> rów- wą śmierć. Wtedy kobiety bowiem prawie że niewi<locz- wędrował do muzeum Scot"' 
lak, Jak łat~, trwa 3 i;n 1es1ą- nouprawnienie l:obieł, które I zaczęły śledzić p. olityka. Zau- na i nikomu nie wpadnie w I land Yardu. Proces odbył się 

ce. Pma fe'!l zima, tak Jak la- .terorem chciały zmusić rząd ważyły, że każdej soboty gra oko. Opinja publiczna będzie w wielkiej tnjemnic.Y.• -to. mil swoje upaly, ktore na-
zywają się mrozami. 

Mróz ,jest potrzebny do od
Jnraża n ia nosa, uszu i do ro
bienia lodu na lato. 

Zin1ą pada śnieg, który ełu
ły do sprzątania go z u lic i do 
rohienin bnlwanów. Tatuś mó
wił, że w tym roku nic pozwo

ObniiJi cene chleba! 
· To qłóiNng posiłek ludu pracq 

lą robić bałwanów, bo i tak ZhYt i zapotrzebowanie ~ble 
n1amy w Warszawie bałwa- ba, objęte ścisłcmi cyframi, 
nów za dużo. dają możność doskonałego or-

Zima różni się od lata tern, jentowania· się w sytuacji go· 
ie latem ludzie się kąpią, a zi- spodarczej kraju. Oają nam 
mł\ nie kąpią się, tylko clwdtłl możność uzysk&.nia konkret· 
na ślizgawkę, co jest też bar- nej odpowiedzi, CZ} miasto, 
dzo zd110we. którego dotyczą, może narze-

Wogóle · zima to bardzo ład- kać na nędzę, czy przeciwnie 
na pora roku i zimą byłoby - nie ma do tego prawa. 
wcale nieźle, gdyby tylko by- - Jak się prze;t„awiają cy-
ło tak depło, jak latem. f J:iJ b · d 

W lecie zbiera się maliny ~'8.rs~ln~ę'? · ZJa anego przez 
i f!tzyby, a zimą zbiera się wę- - Dzienne zapotrzebowa
g\~L , ' nie Warszawy na eh łeb, przed 

Ale nie w lasach, tylko na stawia się w cyfrze 300 tysię
ulicad1, Ulicami jedzie dużo cy adlogramów całego pieczy-
wuzuw z węglem, a chłopaki · hl b • t · 
h_ iegns. za ..\V02ami i zbieraj' il wa, a WJęe: C e t. zr mego, „ „ pszennego, bułek i pieczywa 
do czapek i worków. sp~cjnłnego. 

Wt;gieJ służy do ogrzewania. TYLKO ~WIERĆ KILO NA 
Składa go się do piwnicy, GŁOWI;;~ 

skąd 1edu~ cz~ść kradną, a _ Jeśli przyjmiemy za pod 
druga częśc służy do palenia staw•·, że War.J:...iwa liczy 0 • 
w piecu. · " 

Ale jak go się włoży do pie- hecnie prawie miljon i 250 ty· 
ca, to się nie chce palić, bo, sięcy mieszkańców, to po do
jak mówi mama, Jest oszuka- .da<lnem obliczeaiu dojdzie
nY,, jest zwyczaJnym kamie- my do wniosku, że na jedneto 
nil'lm, 11 nie węglem. mieszkańca Warszawy przy
. Kiedy się czasem węgiel roz pada dziennie zaledwie 256 
pali, ło w mieszkaniu jest bar- gramów chleba. 
dJ:o zimno, bo piec dymi, trze- Z cyfry tej wysnuć możem) 
ha otwierać okna i siedzi~ć w wnioski jedynie przerażające . 
pnłtarh. Biedny mieszkaniec stolicy, 
· A potem okna się zamyka i a tych jest przecież większość, 

wszyscy stają przy piecu, że· żywi się ~ył,~znie. ch~~bem. i 
by !"ię :rngrzać. ';;LU'toflnm1. N ier nno.~c spozy 
· Mama wtedy krzyczy, że sta- cia odpowiedniej ilości chle
. nie przy piecu jest bardto nie- ba, to już glodo•,n1ni.~. to osia· 
~drowe. 1 ma rtlf'ję. bo tritnś 'e :-zna nędza! Zamożny miesz 
stał raz przy piecu i spalił so· knni·ec stolicy, spożywa 
bie o drzwiczki cale spodnie". wprawdzie chle:J " ; niarę po-

Napoleon Sądek. trzeb i traktuje go, jako je-
. ' den z licznych tylko środków 
-. 1?M+a1.- N*IWSMi odżywczych, ale tak samo, .. ak 

(;z.gtaJcie 

. Wesołe Wiadomości · .... -
i ubogi je 0·o bliźni, nie po , ra
fiłby z chleba zrezygnować. 

Podział mieszkańców stoli
cy na klasy zamożności jest ._„ • ran 
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lllunt chlopstlfla 
, (H'. L.) PamiQtny bunt chłopstwu I njaluego mistrza pióra, ponad wsze! 
~alicy jskiego w r. 18~6 posłu~ył z11 kie poelno•ały \l-'yreźy serowanego 
iemnt rio pvt~żnegu dramatu \Vie! - priet Perzanowską, grują z powo
kieimu luminarzowi naszej literału azeniem: Wyspiań ski (świetny Sta
ry, St!f!lno~i żeromFikieruu. Osnuł szek Szela), Boua<.'ka (wzrunnjąca 
na n iJU swego „Turonia", ~wie>.o wy w roli p11nienki ze d\\' oru), Poreda 
stawionego przez teatr Ateneum (dosk1lnał y w roli powsta1ica), Bay · 
Krwawego SzelQ, przywódcq rozwy- łlydziewski, Chodecki, Kossowska 
drzouego chłopstwa, które, om.amio- Bryli(tski i inni, przyczyniając si i: 
ne pr1ez z<tborców, paliło dwory i do stworzenia cało.ki, wzorowej 
wyrtynak, w pie11 ~zl1:1chtę poi- aktorskp, interernjl\cej dckoracy j
skq - gra Jar11c.t, śiwarzając jcd· nie i przC'jmujqcej, jjlkO groźni' 
n14 2 najwspanialszych swych krea- metnenfo, aby nie spóźnia<! się z re
cvi Poza tem w tem arcydziele ie- forma.mi włościanfkie:oli„ 

trudny. ścisłych cyfr ustali.! J ZAPOMNIELI O CELU mieszkańców, powinien ogora: 
w tym kierunku nie można. GŁóWN iM niczyć i tę sumę ł50 tysięcy; 
Przyjmijmy )ednak p~wne Celem wystawienia piekar- złotych, przeznaczając ją, roz 
cy[~y przybl!zone. ,I ,tak. ~a- ni miejskiej, mogło być jedy- sąduie zresztą, na potanienie 
moz:nych . m1eszk~ncow me- nie zaopatrywanie s łr''icy w pieczywa magistrackiego. 
chaJ bę~z1e 6~ tys1ę~y ( 5 pro- tani, dobry chleb. J celu Zarzut ten, pod adresem go 
cent), .sredmozamoznyc:h - tego nie przestrzegali LWÓrcy spodarzy miasta, nie jest nie· 
240. tys1ęc~ (20 proce!1t) 1 wre- piekarni, to uznać go powi- stety, jedyny. 
s~cae ubogich 900 tysięcy, czy- nien dzisiejszy zarząd miasta. ZREDUKOWAĆ TE ZVSKI 
h 75 procent. Tak jednak w istocie nie NA CHLEBIE 

W ISTOCIE OKOŁO jest. Ani twórcy/iekarni, ani Magistrat nasz zarabiać pra 
200 GRAMóW dzisiejszy zarzą miasta, za- gnie na pieczywie swojem po 

Człow iek z grupy zamoł- dania swego nie doceniają, al- dwójnie: na wypieku chleba 
nych ma swój jadłospis tak ho poprostu docenić nie chcą. i na jego sprzedaży. Sklepy ·· 
urozmaicony, że nie potrzehu- Piekarnia, w której niedaw- miejskie, które są odbiorcami 
je zużywać pieczywa więcej, no jeszcze, gospodarka była pieczywa miejskiego, zarabia 
jak 200 gramów dziennie, 60 zła - nie może i dziś stanąć Ją na tem samem pieczywie 
tysięcy zużyje zatem dziennie nl. nogi, bo wydział finanso- miejskiem, aż trzy grosze na 
12 tysięcy kilogramów. wy zarządu miejskiego obcią- kilogramie czyli całe 12 pro-
Człowiek z grupy średnio- ża Ją, niesłychanem~ popro- cent. 

zamożnej, a więc urzędnik, do stu, pozycjami w budżecie Jeśli tego rodzaju system za 
brze sytuowany rzemieślnik, miejskim. robkowy, w myśl zasad han• 
lub robotnik, drobny kupiee W prelimina:"'ZU hudżeło- dlowych, uznaćhy należało za 

nie7byt normalny, to przecież 
i t. L.., którego wpływy mie- wym na rok 1935/6, zarząd w myśl zasad pomocy, jakiej 
sięczne wahają się od 350-150 miejski przewiduje zysk z spodziewa się uboga Warszd· 
złotych, je więcej chleba, bo piekarni miejskiej w sumie wa od swego zarządu, uznać 
nie stać go na. zastąpienie pie- ponad pół miljon" . złotych, należy za niedopuszczalny. 
czywa innemi środkami od- pod<..'Zas, gdy dyrekcja obli· Jeśli zarząd miejski, poza 
iywczemi, musi zutem spoży- cza, jako maksymalną kwotę swemi normalnemi czynno
wuć Jzi eun:v prz~najn.uiej 15'0 tysięcy złotyclt i twierdzi, ściami egzekwowania podat„ 
pół kilograma, co przy liczbie że każdy grosz, jaki zostałby ków, zabawiać się jeszcze za„ 
:::!40 tysięcy średniozamożnych wyciągnięty ponad tę nor1a1ę, cznie w wyzyskującego kup• 
W) niesie dziennie 120 tysięcy masiałhy się przyczynić do ca, zarabiającego na każdym: 
kilogramów. pod~yższe~a ceny piecLywa dziale swojej produkcji, to 

Po zsumowaniu obu tych mag1s~rack1ego. naturalnie na popularnoś6 
grup, na ubogą ludność stoli· , Jakie zate~ '~zględy ~osp~- mieszkańców Warszawy li· 
cy, liczącą oko!o 900 tysięcy carcze skłamaJi, wydział f1- czyć nie może. 
mieszkaf1ców, przypadni.., za· nansowy do wystawienia tego j Chleb warszawskiej piekllf 
ledwie 168 tysięcy kilogra- rodzaju nieistotnych żąda{1 ( ni mie~skiej przy dzisie)szym 
mów pieczywa dziennie, czyli Bo rozumując rozsądnie, na- ~stem1e kalkuln<'ji, me po-
1 • , . bę około~ ~- . .- . leżałoby się spodziewać, że winien w sprzedaży detnlicz.. 

CHLEBA NASZEGO zarząd miejski, clocenia,jąc nej kosztować więcej, jak 26 
POWSZEDNIEGO, dzisiejsze, nadwyraz trudne groszy. I więcej za ten chleb 

DAJCIE NAM! warunki egzystencji swoich odbiorcy · płacić nie chcą! . 
Dalsze przykłady w tym 

kierunku byłyby już zbytecz· 
ne. Poprostu trzeba stwie .... 
dzić jedynie fakt, że w istolicy 
naszej panuje wyjątkowa nę· 
dza. . 
Spożycie więc przeciętne, 

w ilości około 114 kilograma na 
osobę, uznane być musi za 
stan kata:;frofałny. Niema bo
wiem większej trag~dji w ży
ciu szarego człowieka, jak 
głód dziecka, któremu rodzice 
nawet suchego chleba dostar
czyć nie są w stanie. 
Głównej przyczyny tej nę

dzy, closzukiw.ićhy się należa
ło w drożyźnie chleba. 

I z tej strony właśnie, nale
żałoby przystąpić do omawia· 
nia spraw warszawskiej pie
karni mechanicznej. 

Ze 'świata pracą 
KOLEJARZE 

BRONIĄ SWYCH UPOSAtE~. 
Do p. Ministra Komunkiacji inż . 

Butkiewicza, puybyła w sobotę de
legacja kolejarzy przedstawiając 
swe wnioski dotyczące nowej zniż
ki uposażeń. 

P. Minister stwierdził, te ·obniżki 
są już prze-5ądzone i obiecał je tyl
ko złagodzić przez wprowadzenie 
szeregu Z{lrządzeń dotyczących ulg 
w spłatach zaliczek, potrąceń i ko
mornego. 
DOZORCY TAKżE NARZEKAJĄ. 
Ciężkie warunki egzy$tencji do

zorców domowych, przejawiające 
się w zatrzymywaniu wypłat, w ni
skich uposażeniach i w skandalicz
n yćh częstokToć warunkach mieszka 
niowych, przedłożone żostały w o
st.tuicb dn~ w obszernvch me-

*"J9PPM 

morjałach władzom administracyj• 
nym. 
l..ONTROLA KART p~·moBOCIA. 
Władze Funduszu 1 .. cy, pragnąc 

uniemożliwić osobom posiadającyru 
środki do życia, korzystanie z ulg 
dla bezrobotnych, wprowadz::i .l ą O· 
hecnie kónrtolę kart bezrobocia pre 
cowników umysłowych. 
Należałoby tylko wyrazić przy 

tej okazji wątpliwość, czy organ~ 
kontrolujące potrafią ustalić ewen
tualną wystarczalność środków d" 
życia. Istnieje bowiem znaczna iI0 :;1' 
takich bezn '>otnyoh, którzy czer
pil\ wprawdzie poboczńe dod1ocl v. 
ale nie są one h k wysokie. 7':'l" 
mogły zagwarantować minii.rnrn 
egzystencji. Odebranie tym ostur
nim kart bezrobocia pozbawiłoL" 
ich niesłusznie ulg podatko"'yci1. 
mieukaniowych i t. p. · 

• • 
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T lumaczenle 
s'-'ów naszqnt 

Cz9telnlkon1 
· Pani Stanislama S. 6. opisuje dwa 

.$woje sny; z których jeden brzmi: 
,.śniło mi się, że jestem w teatrze 

c:ty też w cy.rku i na widowni są sa
mi .mężczyźni, Ja wspinam się po dra 
.bince bardzo wysóko. Jestem ubrana 
w króciutkie majteczki, ale niczego 
się nie wstydzę. Wspinałam się parę 
razy„aż się wdrapałam na malutką 
dęSeczkę. która wisiała w powie

Dwaj mOrdercr bedil straceni 
.. 

Kronika==: 
=rzen1iosla 

Odrzucenie prośby o ułaskawienie zabójców PRZECIW UPRZYWILEJowANiu 

d • hł kl J W EKSPORCIE śWIŃS.IUM. f0 Ziny C OPS e Od kilku dni do Ministetstw, 
· · Przemysłu i Handlu i do wiceprem 

Jak się dowiadujemy w dniulbowania 5.000 .zt otrzymanych czuka i. Mielni9zuka zwrócili jera Kwiatkowskiego, ""ł>ływaJą ~ 
wczorajszym stała się znan. a przez kolonistę za sprzedane się do Pąna Prezydent.a R. P. stre protesty eksporterow trzody 
decyzja Pana Prezydenta R. P. grunta. o ułaskawienie. Pan Prezydent chlewnej, p~parte przez Izbę Prztl 

w sprawie podania o ułaska- Po J>rzejściu sprawy _przez z P.rawa łaski nie skorzystał, ~~J~kr~w~;~d~;:~zuw .!tta"l! 
wienie zgłoszonego przez o- wszystkie 3 instancje, Wasz- wobec czego wyrok śmierci na N1eIIllec. 

lrzu''. hrońców dwóch wieśniaków z czuk i Mielniczuk skazani zo- obu mordercach wykonany zo- Ma ' to łączność z dzisiejszem J'O• 
* pow. Włodawskiego w woj.'Lu- stali na karę śmierci, - zaś Bo- stanie w dniu jutrzejszym. siedzeniem· komisji międzyminister-

. l:>ostanie się Pani w nowe, miłe belskiem, którzy skazani zo- J·arsk1' na k0 „ę dożywotniego Do Brzes'c1'a udał s1'ę J'uz· wy- jalnej, która zamierza całkowity eks 
t · · Ot yma Pani· nodarunek 't" ....... 7,ort tego artykułu, oddać w ' ręce 

Będzie lekkie niedomaganie. Kłótnia • onawca ·wyro ow sprawie- w. rzem. e onowego. Stworzy: ó 0 oczeme. rz " · · stali na· karę s'm1·erc1' przez ,„1·ęz1'en1'a, ·z.e wz~lędu· na mło- k k' · P B k ' ł 
w.ybu~hnie z powodu Pani Ma Pa- powieszenie za okrutny mord dociany wiek. O rońcy Wasz· dliwości, kat Braun. by to monopol skierowany prz.eci.w 
ni· skrytego wroga. Wróżę szczęście rabunkowy. reszcie . kupców, stojących poza na• 

"ł ' · wiasem związku bekonowego. 

·~.1;~ o!c~a". Przegra Pani sprawę. Wchrokkuli 1934.1: .w·hfajemni- 6.800 . rab· 01n·1·ko'w stract·lo ··p,· ace no~a~et;m.mo~~pzl,~oą;:~B~~J~~ 
NI.estety sen ru'e wróży dostatku. M,at czy d 0 czno15Ciac wymor- L „, 

d t ł d 
iesi udziałowcem spółki „Eksport 

ka wyjdzie z choroby, ale niepręd- owana zos a a , po czas snu, wskutek llkwldacji robót publicznych . w Warszawie i,fięsny", że poza tem w nrmie l>eko 
· ko. , . rodzina kolonisty, Bojarskiego • • niarskiej jest zaa'ngażowany ~· 

: Ir~na z Warszaroy 26. Sen Pani z pod Włodawy, skła~ająca się Robotnicy, ·zatrudnieni .na fi hj'ęło blisko 6 tysięcy robotni· '~ien „sp?winown.cony". D~ś udaJe 
wr~zy l~p~z,ą p~zyszłość .przy pomo z 7 osób. Ocalał tylko 19-letru nanso"\vanych przez Fundusz ków, wtem około 2 tysięce . o- 51~ w teJ sprawie delegacJa do„:p. 
ffY przy',)acioł. Czeka Pa1Uą zaszczył., B · k" St · ł Pracy robotach publicznych w sób, zatrudnionych na robo~ wicepremjera Kwiatkowego. 
albó pochwala. Uniknie Pani nie- syn . OJRl.!S iego, ams a~. W . t 1. , t h d · h · RZEMIOSŁO WALCZY . 
bezpieczeństwa. Będzie sprie~ka w jak się potem okazało, Stam- arszaw1e, o rzy.ma i ' wym.o- ac prowa zonyc przez za· Sprawa poprawy sytuacji rzenrlo 
r~zinie i niedaleka· podróż. Szczę- sław Bojarski był wspólni- wień.ie pracy. Wymówienie O· rząd miejski Warszawy. · sła, jest obecnie tematem narad Pod -
śliwy kolor - czerwony. kiem morderców . 'wieśniaków Delega,cja robotników z ro- komisf·i Rzemieślniczej Międz)11llini-
. Ba.Aka ?'· Wróżę Pan.i szc~ęśliwą Waszczuka i Mi~lniczuka. Mo.r • LO p hót ~ublicznyc.4 udała się do sterja nej Komisji Współpracy z Sa 
przxszłosc. Spotka Pa.ni znajomego d t d k I Czy1esteś członk"1em p d t F d p morządem gospodarci:ynt. 
blondyna. Będzie radość w rodzinie ers wa o onano w ce u zra- yre ora un uszu racy na Podkomisja bada sprawv, odno-

Mała strata. Spełnienie życzeń. -------------------------- m. st. Warszawę, ·p. Grunwal· sz~ce się.do .1?' różnych g~łęzi rze-
: Żófja z Powązek. Matka pożyje Na ntaleJ wokandzie... da, z prośbą o cofnięcie wymó IIllOSł, głownie z terenu Warsza.wy, 

jeszcze do~ długo. · O warunkach wienia i prowadzenia nadal i okręgu. ' 
materJ· alnych sen nic nie mówi, ale , h • t uhli h · W odniesieniu do rzemiosła szew.o 

'ł b-.ł. db Noc pos-lubna ro o p lCZilVC z uwagi na kie"'„O mówiono o poddągnię„•q 
przyszłość naogo , ...,zie o ra. d · · I • • • .... 
Siostrzeniec wyzdrowieje, Pani rów pogo ną 1esien l sprzyJaJące wszystkich warsztatów pod jedllakó 
nież, choć nieprędko. Szczęśliwa Pa- (A. E). Pan Berek Hercman' _ Nic nie szkodzi, {zanie warunki atm95ferycżne. Dyr. we świadczenia przy równoczesnef 
ni data: 1:; grudnia. d . l l l K N" bąd, t . d Grunwald oświadczył, iż dal- ochronie drobnych rzemieślników 1 

sie zia na ro asnem roese u utner. ie z pan a i e- d . b, uhl' uregulowaniu stosunków w tem rze 
Edri. Jest Pani szczera i inteli- niezwykle ponury. likatny. Ja pótraf~ myśleć 0 sze prowa zenie ro ot p icz miośle.· · 

gentila. Zamążpójście - będzie nie Napróżno goście .roznosili droie rzeczy ·narazi . ·" . nych w obecnym czasie jest Sytuację drobnych wytwórców.po 
wcześniej niż za rok, . nie później niemożliwe z braku fund u- prawićby tu· mo~ły spółdzielnie -Stl 

niż za trzy. o pracy sen nic nie mó- toasty . za zdroroie n.oroożeń- - Jutro, synek kochany, ju- szów. c.ona1'wyż~ .. ,· .· 3o p· 'rocent rowcowe i wspólnego zbytu, unte-
wi. Latem będzje niedaleka podrót. córo. Ani ogólna · radość, . ani tro. . robotników, zatrudnionych na zależniające w ten sposói> większość 
Spotka Pani znajomego szatyna. przedsmak zblizającej się no- · - Jeszcze nie jestem synek. rzemieślników od wyzysku kupców 
Mam o wiele mniej lat, niż Pani są- cy poślubne]· nie mo"ly rozi·a- Najprzód pieniądze, potem bę- robotach publicznych · mogło- nakładców. 
dzi. Całusy były WY.borne, dzięku- bł o by rcozostać w pracy, reszta Jedną z nab"ważniejszych trosk 
· · · ·e śnić o icza pana Hercmana. dę synek. · · t k' · t · k 
1ę za 111e 1 proszę o J szcze. w i ości ?O procent musi być rzei;nios a gar ars 1ego les ~. Ja 

Marjan o. Wspólna. Czeka Pa- Przyczyną tego dzironego na Pan Kutner uśmiechnął się l . stwierdzono, ogromna rozp1ętosc cen 
· · d óż B d ie u cz tość ro stroi' u by1la drobnostka. Oto' ż poblażliroie. zwo mon~„ , . . skór surowych ~taconych przez po-
na po r · ę z ro ys • Odtowiedz ta nie zadowoli- średnikó"' rolni om, do cen sprz·e-
dzinna u znajomych. Sen wróży za- posag dotychczas nie został - Co się ciebie tak spieszy, ... • 
tobki · i urozmaiconą · przyszłość. royplacony. Teść zrolekal z 110_ niemądry ty? Pieniądze nie la de egacji, która podniosła, d~żnycb.. Rozpiętoś.ć .ta dochodzi. do 
Spotka Pan przyjaciela. List nadej- ~ B l iż zapewne istnieją jeszcze nie I kilkuset pr.ocent 1 Jest p~awdziwą 
Ił.zie; Szczęśliwa liczba: 111• dziny na godzinę i pan Berek zginą! ldi już, erek, po oroi- k f d p . plagą rzemiosła garbarskiego. 

czul, że go nabieraJ·R. ca ci przyzyroa. wyzys ane °:n ~sze z, ozycz BOLĄCZKI RZEl\IIOSŁA BRANżY. 
Smutna Halsz,ka. R. 12. Cierjli Pa- "' ki lnwestycy1neJ, ktore mo- METALOWEJ. 

· d · • · łuszn1"e To co uwa Nadesz a roreszcie oroa chroi . Pan Berek zarzytnąl zoba- ł b 
!U uzo 1 nres • • - '"' " I! yby vc zużyte na ko n ty· Stwierdza1· ąc nadzwycza1· ci"żkie 
ża Pani za grzech, nje jest żadnym la, gdy młoda para wstała od mi. · · ~ J " 

grzechem. Zyska Pani u Judzi sza- stołu i odprowadzana przez ro- _ Ska.rpetkie nie zdejmę, nuowanie robót publicznych poł?żenie .rz:emiosl branży metalo-
cunek i &owodzenie. Drugi sen f aż do nastania mrozów i za- weJ k<?nu~J~ wysunęła _postulat 

- dzicóro, udała się do sypialni. ~óki cały posag nie dostanę. d . . l . d h rozgramczema sfer wpływow: prze-
przepowia a kochl!-jącego , towarzy- W , d k l , d b ..1. f ·9 N. d k tru. ~te~l!' pe neJ. '?tyc czas o mysłu i rzemiosła w ten sposób, aby 
sza tycia, ale musi Pani stanowczo oroczas .je na nastąpi a oj ę Yu upir .ie ocze a- weJ ilosc1 rohotmkow. rzemiosło miało wyłączność napra~ 
przestać uważać się za grzesznicę. dzirona sytuacja. Mianoroicie nie pańskie · ~ 6 tysięcy robotników two„ i reppracyj w~rsztąt_owych standą~ 
Szczęśliwy Pani di:ień - środa. pan Berek, prze}uściroszy mal Chcesz pan być za darmo ta~ d h art kuł w ni ł<> 
Ow~ sny o chorobach i operacjach k d 9 U · k' rzy Z ro zinami około 25 ty- ryzohwanyc Y 

0 
prze ys ' 

• 1 żon ę, zatrzyma. się prze pro tar · mnie niema ta ie rze- · 'b kt' h · wyc · 
nie wróżą bynajmniej me z ego. k I D . . · d s1ęcy oso , · ore poz awione Rzemiosła metalowe w Warsza„ 

„Lelka", Mą.ż nie wróci do Pę.ni. giem wspomnianej omnaty i ozy a'!'aJ. pan · pienią Z'f, będą zarobku i skazane przed wie, a szczególninj ślusarstwo, od· 

S · k · p , k h · rzekł: szubrawiec Jeden, ,, ,, sam nie , · d kl' · k k · en ws azuJe, że aru go oc a, 1 wczesn1e na niewystarczające czuwa ot _ 1w1e on urenc1ę. ze 
łe pomimo to zdradziła go Pani dla - Panie Kutner... roiem, co pana zrol.. ·I zapomowi zimowe. strony ~zkoł 1 zakład<?w w1ęz1en· 
zabawy. To bardzo brzydki postę- - Móro do mnie tata! - W ieśc o tem, Ż6 po~ag nie zo- A ty d l . . . nych, ktor) eh produkcJa zalewa ry, 
pek. o · ótrzymaniu pracy sen nic uśmiechnął się życzliroie teść. stal royplacony. rozeszła się po rgumen e egaCJ..l me nek wewnętrzny. 
nie mówi. l k zmieniły stanowiska li'undu- BOLĄCZKI J\1ASARZY . 
· Lucia z pod Warszaroy. Sen wr6- - Jeszcze nie tata.! - ·od- bie.siadnikach fotem b .ys aroi- szu Pracy. Jak słychać, delega w· tym dziale rzemiosła i handl1'. 
ży . wizytę koleżanki i miłą _poga- parł pan 8Grek . . - My prze- cy. Po chroili kreroni obojga cja robotników z robót pu- stwi!'lrdzono, ~e najwięks~ą ~<?lą. cz· 
wędkę. Krewnr zachorujll. Zapro- cież ma.my jeszcze rachunki noroożeńcóro rzucili się na sie- blicznych zabiega 0 audjen- kl\ Jest .nadmierna rozp1ętosc cen 
szą PaniA na zabawę. Wesoła no- do zalatroienia. bie i roybuchla istna roojna do- . . . O . k' S ,1 między zywcem, a produktem goto-
wi.na nadejdzie. ' Szczęliwa pora Pa.n Kutner poklepa.l ziocia moroa. CJę u mm1stra pie 1 po eez wym, ~ędąca wynikiem taktyki 
roku - lato. " nej Jaszczołta i u wicewoje- Giełdy Mięsnej i Kasy Targowej. 

Lutka z Elektoral,,.ej. Sen P!Że- po ramieniu. Straty [JO obu stron.ach byly wody Jurgielewicza. ln,stytucje ~e podw.aż.ają w nie~łJ~ 
powiada kłopoty pieniężne. Może - Idź już, idź, ·chłopaczek znaczne. Nadom.iar złego Sąd chany sposob produk~ję. 
Pani grać na: loteJ"i.i do spółki z. kimś. ty kochany. Nie chcę cię te- Grodzki skazał panią Rachelę J SZER MAN SPRAWY PIEKARZV. · · 
aędzie strapienie . u· osób b.liski'ch. raz gloroo zawracać z p.ieniodz- Gelb fisz i Tobcf.o AJ"gen"old na Dr• • Rziemiosło piekarskie wysunęło 
Ulubiona osoba me dotrzyma sło- " "' " o Ch k bi I I t wniosek wstrzymania wykonania 
wa. Wróci Pani do zdrowia, niedłu- mi. 0 czego innego ty teraz 'JO złotych grzyrony każdą za or. O ece Cą Y przepisów o unowocześnieniu war~ 
go:: , myślisz. pobicie. Elektorelna 1 t, tel. 635-68, godz 4-8. sztatów do lepszych czasów. 

' I ' 

_D_AN....._IE_L_B_A_C_H_R_A,CH zapytywała dokąd je ma prze 

Śladami· przestepców 
&lać. Nie p_ozostawało mi za
tem nic innego, jak spokojnie 
oczekiwać wiadomości o no
wym ich adresie. 
. Z mego polecenia · portjer 
zatelefonował do oweJ firmy 
ortopedycznej ź zapytaniem, 
czy otrzymali już wiadomość, 
dokąd przesłać ofistalowane 
podeszwy, motywując swe za 
pytanie tern, iż do hotelu przy 

z pamlt:tnik6w b. aspiranta 
Warszawskiego Urz-:du śledczego 

li' §idlach p_rze§tępcq 
'.VII. 

- Co pan ma na sercu? -
zapytałem z uśmiechem. 

- Chciałbym panu pomóc, 
domyślam się bowiem, że jest 
pan z policji i poszukuje pan 
tych państwa, chociaż, prawdę 
mowiąc. nie robią oni wraże
uia przestępców. 

Op?w iedziałe~. I?ortjerowi 
o co się rozchodzi i Jak bardzo 
mi na tem zależy, ażeby tę 
lekkomyślną dziewczynę od
wieźć zpowrotem do domu 
?odzjców. 
· - Jeżeli tak się sprawa 
przecfstawia, to chętnfobym 
panu pamógł, ale żeby nikt 
się o tem nie dowiedział. Dam 
panu ten list i niech go pan 
ostrożnie .otworzy. a po prze-

czytaniu odda mi zpowrotem. szła dla państwa Koczalskich 
Z radości.ą przyjąłem jego bardzo ważna wiadomość i, 

propozycję i wręczywszy mu nie mając ich adresu, nie może 
hojny napiwek udałem się " 1~h e> tern zawiadomić. Odpo
l1stem do swego pokoju. Kaza wiedziano mu, że do. tej pory 
łem przynieść na górę czajnik żadnych wiadomości nie otrzy 
gorącej wody i pod parą uda mali. 
ło mi się list otworzyć. Mo Upłynął prawie tydzień. Bę 
głem wprawdzie zwrócić się tląc pewnym portJera, spokoj 
do owej firmy ortopedycznej, nif, korzystałem w Berlinie ze 
lecz połączone to było z du- swego urlopu. W międzycza
żemi trudnościami i nie by · sie wysłałem do hrabiostwa 
łem pewny, czy udzielą mi list, uspokajający i wyrażają 
tam wiadomo.ści. cy nadzieję, że niedługo uda 

Z otwa.rtego przeze m~ie li- n::i si~, u~i~kinierkę ująć. Jak 
~tu wyrukało, .t:e hrabia n ka się pozme.i okazało był to 
O. recte pani Kocialska ob- w;eJki błąd z mej strony i mia 
srnlował!l podeszwy ~rto2~·· 1 łt·m z ~ego pmyodu bardziej 
dyczne 1 z~datkowała Je. Ji'1r mrudmony poscig. 
ma zawiadamiała ją, że obsta Po paru dniach około godzi 
lc;>wane podesv.v-y; s~ gotowe i u).: ósmej rano zapukano do 

drzwi me.,go pokoju. Na pro- nany, że następnego dnia ra„ 
gn ujrzałem portjera, który no już nastąpi finał ten roman 
z uradowaną miną zakomuni- tycznej przygody. Wprost z 
kowal mit że przed chwilą o- dworca zajechałem do hote•. 
trzymał pocztówkę z adresem lu „Excelsior''. Kazałem sobie. 
Koczalskich. Okazało się, że dać pokój i przy tej sposób„ 
zakochana parka, znajdu{·e . ności zapytałem portjera· Ci 
si~ w Baden-Baden w hote u Państwa Koczalskich. 
„ł,xcelsior". - Państwo Koczalscy W"f"' 
. - Kiedy odchodzi następ- jechali dzis po południu do 

U)' pociąq do Baden-Baden? Berlina - oapowiedział . mi 
- zapytaienrportjera. portjer. , 
- W tej chwili dam panu Wiadomość ta zaskoczył$ 

znać, - odpowiedział usłuż:. mnie, jak grom z jasnego nie. 
nie. · ha. . . 

Juz w kwadrans później by - To chyba omyłka - od· 
łem na dole. Dowiedziałem powiedziałem. - Pańs.two Ko 
się, że następny pociąg przez czalscy w;nówili się ze mną, tq 
?rankfurt nad Menem odcho- taj i ja dopiero co przyjećha 
d2i o godzinie dziesiątej z mi· łem z Berlina. 
nutami. Kazałem sobie przy- - A jednak nie mylę się. 
gotować rachunek i po zje- Pan Koczalski otrzymał w po 
dzeniu śniadania pojechałem ludnie depeszę. Natychmiast 
na dworzec, wynagrodziwszy zażądał rachunku i zapytał, 
przed wyjazdem sowicie por- kiedy odchodzi następny po
tjera hotelu. Poleciłem mu· ciąg do Berlin'a. Zauważyłem, 
przytem, by w razie otrzyma- że był bardzo zdenerwow:any: 
nia jakichkolwiek wiadomo- i zapytałem go nawet, czy o
ści, bezzwłocznie na mój trzymał nieprzyjemną wiado
koszt telefonicznie mnie za-I mo~ć. Odp?wiedział mi, ~ 
wiadomił. ktos z rodzmy zachorował l 

Tejże nocy :Q.rzybyłem do muszą wracać do kraju. 
B~~en. Baden. B.Y.łem przeko Palszy ciąg jutro 

• • 
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ku 1933 r. z poleceoła swoje- 104236 110069 115174 150163 165569 35031 379 475 553 744 !W>4 901 30036 106768 863 970 107252 413 '08158 50673 51646 52140 675 828 54537 661 .,. • 1 • a • 167498 173279 175386 ~ 155 95 37115 455 .533 74 792 809 110919 112689 114176 1150!0 106 750 ł · 
i:-

0 ,prze.ozonego or,.,amzacy.1· Zł. zoo ua n·ry: 3843 3914 t~ 16552 38491 98 527 608 3902190568 69811680 57 lt6148 483 117994 tIS4IO 119634 738 801 55025 350 929 55333 57029 31 
n.er. 0 Stefan.a ~andery • udał 19550 37482 47400 57949 65020 75276 40549 602 866 41051 192 222 710 42669 120358 61Z 121366 122819 ~ 1231S9 59060 176 400 567 801• 
się do Lubhna 1 Poznama ce· 76517 96282 98.392 100249 102020 1'>74~6 703 43048 55 73 234 370 44Z65 320 495 920 124347 126437 127405 Zl 742 128759 ~3859 ~876]~9:000~i~ 1/~19 7&1 
lt>!t~J urządunia miejsc schro· lMo.56 161679 163686 164082 166831 875 989 45140 426 539 46330 448 506 849 IZ9128 292 554 613 _ • 
n.ienia na_ użyte.k organi.zacji. 1685S7 173639 1!7617 190991 147~~I1i8~~ :~~5~4~0~~1915 17 52076 13~fa~6:~6~Jt~~f~ ~~41~ll~~2g7~~1 ~2~ 7~~41~i:{71::1116::i 611 78156 
Nadio 5komumkował się w Po ł~O z~otycb u2 386 625 5.3257 62 571 649 54509 824 138696 605 91 79319 
)Vars„mwie z Łehedem, który 40g8 1i3ł ]J.? §8~ 8954]g 1~~~7J1&r~l 988 55097 209 456 614 54 998 56059 60 140469 141507 899 142047 157 :JJ6 7o2 80060 140 81205 21 541 82210 648 743 
przeprowadzał wywiad hoJ' o- 6„ 597 835 7203 -544 738 52 994 8563 99 165 350 519 680 816 57443 529 610 58007 l43412 144379 456 145344 813 44 146116 84800 83 950 85316 669 86446 980 87156 

• . .J 93 763 933 59403 2"6 745 147238 638 749 1AO:A6 IVIO 88150 740 851 89557 . '' y,; . . . . 9251 422 43 10264 437 11429 72 508 60161 317 650 76 732 61007 24 478 644 I "IO.J"S ""° J1 90182 999 91369 533 659 923 92611 93677, 
\\ Lubl101e urządził schro- 12333 481 13040 87 787 15274 16430 932 62011 54 168 483 676 63874 64446 

14mt~ro 880 94353 815 930 95956 91011 BS4 98287 69J 
nienic w Qlieszkaniu studenta 563 719 61 993 17087 555 879 18652 63 71~587 65989 66070 229 559 6% 746 15~39 978 153181 m lS4510 155349 991% 597 
tamtejszego Uniwersytetu Ja· 61 848 966 85 19439 787 886 20156 67288 419 734 96 824 68090 472 603 729 r:~ J565!6 1,:;nsz .;ro l51.ltJ6 221 102044 819 99 103161 104770 105541 

k?ba Czornija, zaś w Pozna· ~~~5~1~3:I ;4~7~~ 2:3 2:~ ~~ 85~~~~~1fgsf~1rn~ ~g: ~i: 28 72064 ts~~i~1~491li4:34 162546 163109 164559 m1fr6J~~~1~ ~1::: w1 73J 991 
nm u • studenta . Zoszczuka. 8Z3 25033 248 379 516 691 27328 98 1 l2 687 73134 350 s9 668 74008 21 45 542 165465 7Z4 167292 168749 169425 110~80 lll~2 711 112487 544 1' 1W reszcie zakom umkował tele 28627 706 859 2~i-93 30192 233 804 100 287 75253 453 627 96 791 850 29 565 136 113-09;, 370 8;,3 1 

foniczni~ Łabedowi, . ze Lwo- 31008 154 32274 3;t 33004 23 490 679 43~6<~1~ ~gg i:fil 5~6591:'~9rr~5~9J8~~~ - 170555 631 862 996 1714.38 525 807 n 114656 115219· 118047 63 663 803 tt 
.wa 14 listopada 1933 r. pole- 920 34345 442 864 35435 507 36763 917 94 950 172035 124 765 992 173107 751 860 119220 487 534 1 

cenie Bandery odnośnie do ( ,5 66 37218 308 914 75 I 80125 490 893 81552 54 82039 142 534 174020 175599 li6249 1771H6 230 178098 120004 39S 523 916 41 121970 1?2294 
'.l 1 „ 410 119113 478 625 112 915 123310 124150 54 310 soo 12s920 1zwaa 
ua szego pozostania w Wal'.· 38'27 477 39058 198 553 42 93042 305 46o 778 13913 84079 184 429 180096 182084 1s.~so 184712 185748 127962 12S6S8 129016 371 672 
sza wie. • 40384 601 79a, 41936 4noo 410 913 63 768 7g 805 54 69 851 ~5 546 86~<' 186520 749 818 955 188410 946 131563 823 132133 ·884 133635 1354915 

. Stwierdzono • rówmez, mso86~7~~~~1 ,k06~6~ :fJ5l1~~~ ~~~9JJ524f064 92 190 
"

74 708 88„70 
J912(t7 9i2 192078 269 297 605 29 754 1~6046 148 773 137145 13~3() 697 I 

:wbrew przeczenm Malucy, , 45 48507 770 49507 ! 90337 438 925 91071333122 933 92974 974 193012 1941186 140245 141253 613 1427u7 143129 3SŚ 
że przekazał Łebedowi w pai • 50392 51258 379 581 845 52003 125 393 ;~~ ~~i ~5:1 1g~1 risns ~~ó4t~z~ : 5 

9~~ PO ZLOTYCH 150 871 14421S 3SO 86 145317 l46i30 147626 

2(ł00zierłniku 1933 r. przekaz na ~~~ ~~i 1z; i:~ ~i ~1~4ogo 3Jofł~ 98722 918 09195 454 714 381~r~4J:~i~3~~~54~6 :,1 58M 82~.;J!~8~5i{J1 311 798„ 892 153318 71 
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Zeznał natomiast Maluca da ' 60329 702 76 807 61770 853 62780 756 818 9!4 36 102071 :,75 774 800 35~ 1645l 1i367 18320 19768 86 9U7 1 

lei', iż widział sid z Łebedem 1'3659 „ 995 64027 251 824 36 65 923 56 1032.32 52;, 656 ~61 t<i4.Z27 899 105020 20378 23S83 251193 27074 413 28570 600 160090 S95 161761 162313 779 163184 · L • . 
10 1

r:: 65386 1
n 819 66951 67003 68454 790 .s34 766 933106155 965101218340108034
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;we. ~owie mię zy • a „ 
59901 47 194 704 993 100037 ~41 9J6 37784 16i270 82 795 169320 44 
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wił Łebeda, przeJse do zhroJ- 326 5, 1 945 84148 418 779 85159 29, 12'1051 212 713 883 121177 400 740 75 60032 3fl8 62033 289 6344' 64742 65256 934 
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czynności wykonał bez świa· 
domości, iż mają związek z za zgłosił się Grzegorz Maciejko. 
machem. Wyjaśnił on Pidhajnemu, 

Pidhajny zeznał w toku że chce się zreha~ilitować 
śledztwa, że na rozkaz BauJe wobec organizac,ji, gdyż swe
l'Y. jako swojego partyjnego go .czasu dopc;>mógł mimowołi 
przełożonego, organizował policji do schwyiania iwana 
niektóre zamachy. które jed- Mycyka, zahojcy Eugenjusza 
nakże nie zostały wykonane. Bereznickiego. 
:Wie, że Łehedd·est wybitnym Z akt sądowych stwierdzo
członk1em O. . N., nie zna _na, że Mycyk czło.llek ukraiń
go jednakże osobiście. skiej organizacji terorysty.cz· 
Oświadczył dalej, że w je· ne.i zastrzelił we Lwowie na 

· .go grupie bojowej znajdował ulicy d. 16 czerwca 1931 r. U
się m. in· Eugenjusz Kaczmar kraińca Bereznickiego, który 
eki oraz Grzegorz Maciejko. uważany był przez organiza
Kiedy Bandera zażądał czło- cję za prowoka.tora. Znajdują 
wieb, któryby na ochotnika ~y się przypadkiem na ulicy 
'ię zgłosił dla dokonania za· Maciejko rzucił się w pościg 
machu, w którym zamacho- za nieznanym sobie mordercą 
wiec sam może stracić życie, i schwycił go, wyprzedziw· 

• 

szy policjanta. Wezwany dwu
krotnie celem przesłuchani.a 
w toku śledztwa, nie stawi! 
się ani razu. Mycyk skazany 
został na 15 lat więzienia. 

Maciejko po skontaktowa· 
niu go przez Pidhajnego z 
Banderą otrzymał rewolwel' i 
wyjechał do Wari;;zawy, gd.a;ie 
oddał się pod rozkazy Łe.beda 
i 15 czerwca dokonał zabój· 
stwa min. Pierackiego. 

Po dokonaniu tego czynu 
udał się do Lublina do przy
gotowanego dlań schroniska, 
stamtąd wyjec.bał do Lwowa, 
gdzie organizacja dalej go 
ukrywała, zaopatrzyła w pie 
oiądie i broń oraz przy pomo 
cy: o.statniej &:ruPY. oskarżo· 

nych wyprawiła go 5 sierpnia 
do Jasiny w Czechosłowacji. 

Dziś dalszy ciąg procesu 

Miarą wielkości procesu o
prócz tego j~st fakt. że na 1:oz• 
praw'( wezwanych zostało 14' 
świadków oskarżenia, 6 bie„ 
głych. Oskarżeni dodatkowa 

Wczoraj jeszcze Sąd zarzą-: powołali 3 świadków. 
dz.il sprowadzenie przy·sięgłe- Proces potrwa kilka tygod„ 
go tłumacza języka ukraiń- ni. 
ski ego. 

O godzinię 15.30 Przewodni-
CZl\CY zarządził przerwę do 
wtorku, do godziny 10-ej ra-
no. 

Z n wagi na objętość aktu 
oskarżenia udczytywanie nie 
mogło być zakończone na jed
neDJ. posiędzeniu, wobec czego 
cały dzień: dzisiejszy będzie :eo 
święcony od.Czytaniu aktu do 
końc.. 

Kupon porady 
prawnej 

Czytajcie N. Sportowc1 
Cena 10 groszy, 
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KINO-TEATR . 

Dziś: Niebywała sensacja Robert Mantgomery, J!l
żbieta Allan, Lewis Stone w potężnym wstrząsają

cym kryminalnym filmie p. t. KINO-TEATR Wacuś 
Jako niemowlę w wózku I 
Jako uczeń gimnazjalny 
jako dżentelmen . '. 

W rola ch głównych: A. Dymsza, I. Andrzejewska I 
M. Cwiklińska, J. Marr i Chór Dana zemsta Pana. X ł~OWOŚCI 

I 
w Piotrkowie Nad program: „TYGODNIK• AKTUALNO'ŚCI". w Piotrkowie . Nad program: „TYGODNIK AKTUALNO.:>CI". ' . . 

Początek o godz. 5 p.p., w ni edzi ele i świ·ęta o godz. 3 po poi. 
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URZĘ~NJCY . PAŃS'rWOWI c~~~!~i~~w•-
orgąnizują się w okręgu Łódzkiem dziesty od · wieku o'siemnaste-

. . . . . . go? - Tamten był wiekiem o-
Vf/. ~b.1egłą sobo.tę odbył~ się z~czhw1eodno~zącys1~do~szel- . świecenia, a tep jest wiekiem 

dosc hczne zebtame koła ł'.,.odz- kich pocz,ynan organizacy1nych oświetlenia. 
kiego Stowarzy.szenia Urzędni- · tej instytucji i popierający słuszne Jaka jest zasadnicza różnica 
ków .'F'.ańst~owych, ~t~)re ~as:l!- postulaty sfer urzędńiczych. ' międży polity~ą. a meteorolog-
?ZYClł swoią obecnosc11c p. ·Wo- Na zjeździe po przewitaniach: ją? :. Po?cząs g,d,y V: mete.o-
1ewoda Hauke-Nowak, zawsze wygłoszono szereg referatów i rologJl d~1 gor(\ce. konczą się, 

w żywej dyskusji omówiono !o "": polityce dopiero zaczyna-

Wszyscy si~ zbroją sprawę wprowadzonej obniżki Ją ·s1~. . . 
płac przez ·nowe opodatkowa- Do czeg? podobna ~est me
nie poborów J).a rzecz zrówno- zręczn~ pohtyka.zagramcz~a?
ważen i a bu.dżetu. Ogół ~rzęd- Do tanc~ z ogmem,. pom1~dzy 
niczy C!:!chuje wiara dq zdecy- prochami .. A zła pohtrka fman
dow.anych poczynań Pana Mini- sowa kra1u? - Do tanca w tre
stra · Ska~bu, dązącego śmiało pach· po~ię-dzy jaj am~. 

Wielkie' żamówienia wojsko.
we w rumuńskich zakładach 

· · przemysłowych · . ' 
Rząd · rumuński zatwierdził 

projekt umowy . zawartej ,mię
dzy ministerstwem ·spraw. woj
skowych a . zakładami pizemy
stowymi , w Reszycy i Kopsza 
Mica. Według . tej' umowy za
kładr mają dostarczyć armji 
uzbrojenia polowe i działa prze~ 
ciwlotńicze. ·zamówienia te do
chodzą ·do 2 milja:rdów lei, kt,ó
ra to .kw.ota spłacona zostanie 
w ciągu trzech lat. 

do ustabilizowania budżetu; . Czem 1est buchalteria dla bo-
. ' . . · gatego przemysŁowca?-Sprzy-

. P~ .z.eb.ranm ogolnem odb:>:ły mierzeńcem do powiększenia 
się sc1sle1sz~ n~rady de.le~atow fortuny. A dla biednego rze
z poszczegolnych powiatow w · mieślnika? - Przelewaniem z 
których z ~iofrkowa brał u.dział pustego w próżne. 
p. kierownik Tadeusz ' W1dner · Eol. : 
będący jedynym przedstawicie-
lem w St. Urzędników państwo-
wych z powiatu Piotrkowskiego. Czy jesteś członkiem LOPP 

- -·-·-r 

f 

Z PRAS:V 
O wartościach wychowaw

czych gospcidarsowa domowego 
mówi w 13 numerze dwutygo
tygodni~a PANI DOMU Marja 
Strasburger, opisując i popie
rając przykładami met'ody nau~ 
czania gospodarstwa domowe
go w szkołach powszechnych. 

Zakończenie sezonu piłkarskiego 
w Piotrkowie 

Concordja - Ruch 7:0 (1:0) 

Zywotne zagadnienie „Kobie
ta a gospodarstwo narodowe" 
omawia artykuł St. Bełżeckiego. 
Autor porównywa stosunki, pa
nujące w dziedzinie udziału ko
biet w gospodarstwie narodo
wem w Ameryce i u nas, a wi~ 
dząc znaczne różnice, szuka 
sposo:bów poprawienia ich w 
Polsce. · ' 

· Niedzielny mecz piłkarski ro
zegrany na rzecz Funduszu 
Olimpijskiego nie wywołał więk
szego zainteresowania i na bo
isko Concordji nie przybyło 
więcej jak 300 widzów co na
wet jak na stosunki piotrkow
skie jest bardzo mało. Drużyna 
Ruchu nadomiar tego wystąpi
ła w silnie osłabionym składzie, 
wobec ~ego debiutanci Concor
dii nie mieli' trudnego zadania. 
Mimo tego Ruch do przerwy 
bronił dzielnie swojej bramki, 

Hu~oryatyczny feljeton „Z mia- a bramkarz Pinkusiewicz wy ka
na gabinetu" odtwarza jeden z zał swą bardzo dobrą formę. 
nieuniknionych, a przeważnie Od początku gry przewaga te
przykrych momentów. w życiu chniczna Concordji jest zupeł
pani 'domu·-przyjmowanie no- na przyczem najlepsze zagrania 
wej pomocnicy. mają „starzy we~erani" . Con-

W rpyśl obietni~y, danej czy- cordji: Pietrzyk, Madejczyk i 
telnictkom przy przejściu na Drozdowski. Nowi graczy Si
dwutygodąik, Reda.keja wzna- karski, Jtjdrźejewski i Któl zbyt 
wia'. w · tym numerze dział „z hawią sit( w driblingi przyczem 
czasopism ' zagranicznych", w Król na niedzielnym spotkaniu 
którym podaje streszczenie ar- wypadł o całą klasc; słabiej od 
tykułów i ~„Journal of Home swego vis a vis Drozdowskie
Economtcs-", cło.tyczących .nau- go. W pomocy bardzo dobrze 
czania gospodarstwa domowe- spisał się Wąchała I i nieźle 
go w '_szkołach. · . · · , , Dutkiewicz, który choć jeszcze 

Z cyklu „ Walczymy z ro ba- kiksuje, ma wszelkie warunki 
ctwem w mieszkaniu~; - mamy na :dobtego pomocnika. Obro
artykuł ' o sposobach tępienia na miała nietrudne zadanie. Mimo 
karaluchów i prusaków~ , · przewagi Concordji do przer-

Motja, ~ opis robo,ty, rt;cznej wy padła tylko jedna bramka 
koronki-teneryfki, f.eljeton, H- strzelona z dalekiej pozycji 
liczne 1 µrzepisy na tanie potra- przez Drozdowskiego. 

!one prZf.'.7 J ę dr ·ejewsktego, Pie
trzyka, Sikorskiego i ostatnia 
ze strzału Króla. Zestawienie 
składu Concordji było dość 
szczęśliwe, zwłaszcza Pietrzyk 
na środku ataku zagrał bardzo 
dobrze okazał się znakomitym 
kierownikiem napadu i dobrym 
strzelcem. 

· Z nowych . gnczy najlepiej 
spisał się Jędrzejewski i obroń
ca - dwaj pozostali muszą się 
przystosować do gry całej dru
żyny i zaniechać sżkodliwego 
dla całości driblingu. · 

Na meczu był obecny no.wy 
komendant Miejskiego Komite
tu P. W. i W. F., k'tóry jak się 
wydaje zamierza zaniechać 
błędnej taktyki swoich poprze
dników, i napra~dę zajmie się 
naprawą warunków rozwoju 
sportu w Piotrkowie. 

ZLODZIEJE wy, sprawozdanie z pracy Od- Po przerwie okazało się, że 
działów Związku Pl;\ń Domu - znów gra stroną lewą ~ Dro
dopełniają tre'śći numeru, opa- zdowskit·mu jest ó y.riele pro- oczekują amnestji i.~. kradną 
trzonego pię-knemi ilustracjami. duktywniejsza i jego celnie strze- Na szkod~ właścicielki „Or
. Dwu~ygodn,ik: Pf\NI ,.O.OMU !one dwa wolne trafione w róg bisu" w Piotrkowie p. Estery 
Jest do r:i~bycla w większych poprzeczki, przytomnie dobił Tenbaumowej zamieszkałej przy 
księgafo1iach; , ·w .Kioskach. ;1Ru- Pietizy k, zdobywając dla Con- ul. Legjo.nów 20, dokonali nie
ch u", 'iJfaz >y .'Administracji PA- cordji 2 następne goale. znani sprawcy kradzieży różnej 
NI Dpl\łu,·· Warszawa, 1 Nowy : W dalszym ciąg-u atak Con- bielizny wartości' 400 zł. 
Swiat ': ~Jt'~ Ce.na . p,eied.f~eze~o· corpji gra coraz lepiej' i pada • . * 11t 

numer~ T ?O: ~r<;>s~.r,· · j·e7zcze kolęją~ 4 bramki strze· · Niezgorzej spisują się zło-
"1MM•-••••BBllME!llB•A · N ""* dzieie Bełcha' owscy, którzy po-

·,::.· . ' - . l · szkodowall właściciela majątku 

T~·ńJa :·_ ·sprzedaż przedświąte'Czna ~ye~~h~;~;n:; ~~s~~~~:~~a ~:~~ 
· · ·· · · ' · tości kilkadziesi~t złotych. 

f • · • z EN 1·1 H'' Zegarki, obrączki ślubne i arty~oły optyczne W ., tm le 
11 

Elegańckie · pier'ścionki, biżuteria , 
Nakrycia stołowe i platery 
Instrumenty · m~z„ patefony i ·płyty 
Taniej od 15 do ·40 proc. 

Piotrków, ulica Sieradzka 2 

I{L PU JEM)' ~tare złoto i sre· 

bro .::... płacimy .najw~ ceny 
• , • . I 

lł a: lo Hallo! 
R eperacje w zakresie powyższym 
wykonuje się staranni.e i solidnie. 

@• S)@iMM4MWWFRł'W'!Mf#łt· 

* * Na szkodę kupca Wytarza 
Al. 3-go Maja skradziono z kan
toru aparat telefoniczny. Wi
docznie złodziej nie znajdując 
gotówki „z zemsty" zabrał apa
rat telefoni yzny stanowiący wła
sność Urzędu pocztowego. 

Poc~ątek ·o godz. 5 p.p„ w niedziele i św i i;b o godz. 3 pO' poł. . · •••vm„_ ~v 

St'ype=ndja 
dla . uczniów 

„z 20 styp€ndjów, ufondo
wanych przez wyd. „Ks iążnica 
Atlas" po ił 100 dla uczniów 
szkół średnich, uzyskał w lo
sowaniu stypendjum za dohre 
postępy w historii Bergman 
Mojżesz, ucz. k I. 8 tut. Gimna
zjum Koeduk. Zyd. Szkół Sre
dnich. 

Losowanie odbyło się na po
siedzeńiu ~ady~ Ną.dzo.rąej Spół
ki Akcyjnej ,,Książnica" w dn. 
26. X. 35. Zgłoszeń ze strony 
szkół było 243. 

Stypendium wręczono w dn. 
11 list?pada". · 

NAGROBEK· 
(dobry dla . dzi.esiejszego rze-

mieślnika) 

W mogiletej pod ciężkim głazem 
leży biedak, co 'znanym torem, 
Po · długich, a cię_żkiah cierpie--

' ńi'ach -
skrył się tu przed sekwestra

torem. 

Westchnif ·o ;swiatłość wiekuistą 
przechodniu dla biednego chło

pka -
I niechaj.„ za światłość takową 
nie zajmą mu tego nagrobka: 

Eol. 

· ·10-.1ec1e 

c h ó -r ·u „ H arf a " 
w PIOTRKOWIE 

W nadchodzącl\ -niedzielą, t.j. 
24 listopada b. r. o godz. 1 po 
poł. w sali im. Kilińskiego T-wo 
Spiewacze chóru rnęskiego 

0 Harfa ", urządza. z okazji 10-le
cią swego istnienia akademję, 
na której program złożą się: 

Spiewy solowe, . w wykona
niu p. ' inż. wojciechowskiego 
z Warszawy, założyciela· tegoż 
T-wa Spiewaczeg-o, oraz śpie
wy zespołowe pieśni świeckich, 
które wykona jubileuszowy chór 
„Harfa" pod · batutą znanego 
zaszczytnie dyr . . p. Zygmunta 
.Rezlera. 

Przy tej oka.zji nalęiy nad
mieriić, iż chór „Harfa" stałą 
siedzibę ma przy kościele Pa
nien Dominikanek, g-dzie w każ
dą niedzielte śpiewa ku chwale 
Bożej. 

Wejście na Akademj~ bez

w Piotrkowie 
MÓWIĄ ŻE ••• '· 

„.„tygodnik" p. Pluty i S-ki 
znów się nie ukazuje od kilku 
dni, nie przeszkadza to jednak 
tym panom nabierać ludzi- na 
płacenie zgóry prenumeraty i 
przyjm01Wanie ogłoszeri, które 
odbijane są na starych !!gzem
plarzach - czy to się nazywa 
wydawnicfruo gazety - czy b/a„ 
gieromanjal 

NA FALACH ETERU 
Elektrownie radjofonizują 

miasta 
Jak się dowiadujemy, Zwią

zek Elektrowni Polskich rozpo
czął energiczną i planQwą ak
cję odbiorców prątlu elektrycz
nego za jaknajszerszem używa
niem odbiorników radjowych. 
Akcja Elektrowni bt:edzie miała 
niewątpliwie bardzo dużo do po
wiedzenia, _ gdyż elektrównie 
pozostają w stałym kontakcie 
z tą czt:eścią ludności kraju, któ
rej sytuacj_a materjalna poz.wala 
na kupno odbiornika, a potrze
by skłaniają do słuchania · au
dycyj radjowych. 

26 elektrowni regjonalnych w 
Polsce rozpoczCiło organizację 
ratalnej sprzedaży odbiorników 
radj-0wych, ponosząc nawet trµd 
rejestrowania abonentów w u
rzędach pocztowych, zakładanie 
anten przez fachowców, a prze· 
dewszystkiem inkasowania rat 
za odbiorniki przez inkasentów 
elektrowni przy płaceniu za 
prąd. · 

Ci więc z pośród przyszłych 
abonentów radja, którzy miesz
kają w sfęrze wpływów wymie
nionych niżej elektrowni, winni 
zwrócić się . do nich bezpośred-. 
nio, a uzyskają wszelkie możli
we 'informacie i ułatwienia. 

W szczęgólności radjofoniza
eję miast przeprowadzają na 
swych terenach elektrownie: 
Bielsko-Biała, Brześć n/Bugiem, 
Białostockie T -wo tElektryczne 
w Bielsku Podlaskim, Podkar ... 
packie T-wo Elektryczne w 80· 
rysławfo, Związek Elektryfika· 
cyjny Chełmno-Swiecie-Toruń, 
Elektrownia Okręgowa w Cie
szynie, T-wo Elekt.ryczne Ok
ręgu Częstochowskiegor Miej-

płatne. • * skie Elektrownie w Gdyni, w 
,,Głos Trybunalski" podał Gnieźnie, w Krakowie, w Lesz· 

nie, w Kielcach, Elektrownie 
wzmiankę, że chór mieszany Okręgu Lwowskiego, Elektro:
„Harfa" wystąpi w niedzielę i wnia w Piotrkowie, Radomskie 
t.H.&f ,frz~debwszy~tkiem . chór· T-wo Elektryczne, Elektrowni~ 
,, ar a me ył mgdy miesza- M1'e1'sk w s:ed. l a h El . kt t lk m k' ' a 1 c c , e row„ 
ny, a Y 0 ęs 1• · . nia Okręgowa w Zagłębiu Kra„ 
==========W.=u=k=a=.= kowskim (Siersza), Elektrownia 

Miejska w Skarszewach, Elek-R ad j O w~ wtorek trownia Okręgowa w Zag~ęb!u 
Od 5,30 do 8.10 Audycja poranna. 

11,57 Sygnał czasu. 12,00 Hejnał. l'l.03 
D:i:iennlk południowy, 12.15 Audycja 
dla szkól. 12.30 Koncert. 13:25 Chwiika 
gospodarstwa domowego. 13.30 Z rynku 
pracy. 15,15 Wiadomolci o ek1porcie 
polskim. 15.20 Pr:tegląd giełdowy. 
15.30 Mozaika muzyczna. 16.00 Skrzyn
ka PKO. 16,15 Muzyka . . 16.45 Cała 
Polaka śpiewa. 17.oq 'Wielkie i małe 
wynalatki. 17,15' Muzyk~ lekka. 17,50 
Encyklopedja m.ówiona. 18.00 Płyty. 
18.30 „Perzyński jako ·pisarz powojep
ny Warszawy". 18.45 Muzyka lekka. 
19.00 Wiademości rolnicze. 19.11> Za
po.viedź programu. 19.20 Koncert re
klamowy'. , 19.35 W:ia~omości .aportowe. 
19.50 Spryciarze warszawscy. 20.00 A
ktualny monolof. 20.10 Muzyka lekka. 
20.45 Dziennik wiectornr. 20.55 Obra
zki z Polski współczesnej. 21.00 Tran
smisja z Konserwatorjum Warszaw. 
22.00 Muzyk• s11lonowa. 22.39 ,,Ostatni 
laureat nagrody Nobla-Hans Stemann 
i jego dzieło". 22.45 „ Wilno" - odczyt. 
23.00 Wiadomotc'i meteorologiczne. 
23.05 Muzyka taneczna. 

Dąbrowskiem, Elektrownia Miej
ska Swieciu, nJWisłą, Elektro· 
wnia w Tczewie, Elektrownia 
Okręgu Warszawskiego, Kujaw· 
ska ElektrQwnia we Włoctawku, 
Elektrownia Miejska w Starii
sła wowie i Elektrownia Miejska 
w Wołominie. . 

Perzyński jako pisarź' powo
- jennej Warszawy 

W szkicu literackim p. t. „Pe
rzynski jako pisar~ powoje~nej 
Warszawy", µiłody badacz li· 
teratury, Stanisław Kaliszewski,
przypomni radjosłuchaczom syl7 
wetę i twórczość autora 1,Swia
ta po wojnie", „Szczęścią ~r•· 
ni" i t. d„ - pisarza, i poety; 
tak ściśle związanego z Vfl ar
szą.wą, którego utraciliśmy pi<ić 
lat temu. 

FRENUMERATA mi es i ęczna Dziennika Pi otrkowski ego wynosi złotych 2.50 CENY OGŁOSZEN: I sza str, 1 wiersz mil. jednołamowy 80 l{r, w tekśt:ie 60 gr. 
z d0stil'"' <\ 1 ł :~. kwC1 r ltil n ą 1łotyf'h i, z prze syłki\ zl B O statnia s tr ona 40 !(r, drobne 20 gr za wyraz. 
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